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|nie stałym stosunkiem, lecz nowem, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Naczelny Dyrektor poczt przeniósł asy- 
> pocztowego Błażeja Dobrowolskie- 
Z Podwołoczysk do Bochni. 


Duja 1go marca b. r. o 10 godz. rano 
zie się przy udziale komissyj Rady 
a kontroli długów państwa w prze- 
kow onej do losowań sali zabudowania ban- 
sep, E° — Singerstrasse — 66te losowanie 
e. 1 numerów wygrywających pożyczki 
Miowej z r. 1864. 
Z c. k. dyrekcyi długu państwa. 


hey 


Pow; Z powodu wybuchu księgosuszn w OQnnt, 
i latu Koemańskiego, na samej granicy po- 
„Mu „Borszczowskiego, i z powodu panowa- 

wia! zarazy w kilku miejscowościach po- 

ów sąsiednich na Bukowinie. zarządziło 
niy... (a miestbietwo dla utrzymania zam- 

p BIE granicy wzdłuż powiatów Zaleszczyc- 
80 i Borszczowskiego ustanowienie straży 
Ojskowej. i 

Z e k. Namiestnieiwa. 


_ Wedle doniesienia e. k. Rządu krajo- 
“go Bukowińskiego z 18 i 18 lutego b. r. 
a Rastępujące miejscowości na Bukowinie 
a Diete zarazą księgosnszu: Ropcza, Koste- 
3 e. Hnilitza powiatn Storożynieckiego, ku- 
Wnitz, Miehaleze i przedmieście Czernio- 
wieekie, Rosch zwane, powiatu Czerniowiec- 
lego, Berhomet, Maydan, Lukowetz, May- 
kk Kiselitza i Waszkoutz powiatu Koemań- 
lego. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
NO |. kk > W.) mać. 


Lwów, dnia 25 lutego. j 


Pomysł zastąpienia obecnego pro- | 
ryum w sprawie ugodowej 


wizo 


wprawdzie dłuższem, ale ostatecznie 
zawsze tylko przemijającem prowizo- 
ryum, na szczęście nie przyjął się w 
kołach poselskich tak silnie, by zagra- 
żać mógł dokonaniu dzieła ugodowego. 
W Wiedniu i Budapeszcie na razie 
przeważa dążność jedynie zbawienna, 
t. j. dażność do jak najspieszniejszego 
ukończenia sprawy ugodowej. Ausirya- 
cka Izba panów dala piękny przykład 
abnegacyi politycznej nie wszczynają 
nawet rozpraw nad przedłożeniem u- 
godowem, ażeby sprzeczności w po- 
glądach nie starły się z sobą i nie do- 
prowadziły do zwłoki lub podniesienia 
myśli o nowem prowizoryum. W Bu- 
dapeszcie także powaga Tiszy coraz 
więcej stłumia opór opozycyjnych ży- 
wiołów, które zapewne już zrezygno- 
wały z nadzieji, że w ostatniej chwili, 
w samym toku rozpraw stanowczych 
urosną w niebezpieczną dla ugody 
większość. 

Zapanowała znowu na chwilę sy- 
tuacya tak niepewna, żekażdy tele- 
gram otwieramy zobawą, czy nie zawiera 
w sobie faktu, wobec którego kongres 
czy konferencya stawałaby się już na- 
wet nie projektem wątpliwym lecz hi- 
storycznem wspomnieniem. Pokaże się 
w najbliższych kilku dniach, kto lo- 
jalnie przyjął projekt konferencyi, kto 
lojalnie pragnie położenia kresu burzy 
wojennej, a kto obłudnie nie szczędzi 
zapewnień pokojowych, ażeby tem ła- 
twiej z nienacka pokrzyżować pokojo- 
we plany dyplomacyi. Po wczoraj- 
szych telegramach wszystkiego można 
oczekiwać, powtarzamy wszystkiego, 
bo na tym kapryśnym horyzoncie 
wschodnim chmury wojenne i promie- 
nie pokojowe tak szybko po sobie na- 
stępują, że niepodobna wystąpić dziś 
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z pewnym horoskopem bez narażenia | uwzględniać uprawnionych i w Peters- 


się na to, że wnocy telegram wszyst- 
ko obali. Jak przed wpłynięciem fioty 
angielskiej w Dardanelle, tak i teraz 
głównem źródłem niepewności i obaw 
jest tajemniczość rokowań rossyjsko- 
tureckich, tajemniczość przestrzegana 
tak ściśle, że zaledwie po tygodniu 
telegram zdradzi szezegół, z którego 
nieda się nawet wysnuć pewna kom- 
binacya, co właściwie zaszło. Jakie 
są rossyjskie warunki pokoju, co się 
wreszcie stanie z flotą turecką i żąda- 
nemi przez Rossyę stacyami dla floty 
na morzu Marmora, dlaczego Rossyi 
tak wiele zależy na bezzwłocznem pod- 
pisaniu traktatu pokojowego, dla czego 
aż teraz w. księciu Mikołajowi Adrya- 
nopol zdaje się punktem tak odległym 
i niestosownym do rokowań, że prze- 
nosi, czy przeniósł już swoją główną 
kwaterę z 10.000 żołnierzy pod same 
mury Konstantynopola, do St. Stefano, 
a więc w obręb terytoryum neutral- 
nego? Oto cały szereg pytań, z któ- 
rych niejedno kryje w sobie losy pro- 
jektu konferencyjnego. Chodziło może 
o stworzenie faktów dokonanych, któ- 
reby konferencya przyjąć musiała nie 
za temat lecz za niewzruszoną pod- 
stawę obrad. Jeżeliby taki cel miały 
ostatnie kroki rossyjskie wobee po- 
konanej Turcyi, to rozpowszechnio- 
na w Pradze wiadomość o rozbiciu 
się projektu konferencyjnego bynaj- 
mniej nie zasługiwałaby na nazwę 
sensacyjnego bąka. Przed ostatniemi 
oświadczeniami rządów europejskich, 
w których jasno i dobitnie zakreślono 
granice separatyzmowi Rossyi w ro- 
kowaniach pokojowych, polityka faktów 


burgu dawniej szanowanych intere- 
sów innych mocarstw, czy zasłoni się 


faktami dokonanemi i oświadczy, że 


po zawarciu traktatu pokojowego już 
mimo dobrych chęci tych interesów 
uwzględnić nie może — konsekwencye 
będą w każdym razie jednakowe. 


Rumunia lamentuje już od mie- 
siąca na niełaskawość Rossyi, wyma- 
gającej retrocesyi Bessarabii a teraz 
zaczyna jej wtórować Serbia, której 
według nieznanych jeszcze dokładnie 
warunków pokoju dostać się ma tylko 
nieznaczny skrawek zajętego teryto- 
ryum Turcyi. To, co Serbia według 
tych warunków dostaćby miała w na- 
grodę za dwie kampanie. z których 
pierwsza tak boleśnie się dla niej skoń- 
czyła, nie dorównuje ani w dziesiątej 
części oczekiwaniom obudzonym i pod- 
trzymywanym przez ambitnego Risti- 
cza w ludności przymusem do walki 
popychanej. Małe księstwo Serbskie po- 
zostanie i nadel małem księstwem a 
tem samem ziści się to, co przepowia- 
dano ks. Milanowi, gdy w lipcu 1876 
wypowiedział Turcyi wojnę i lekko- 
myślnie wywoływał obecną katastrofę. 
Jeżeli Serbia po pierwszej wojnie miała 
podstawę do narzekania na Rossyę, 
która ją do wojny popchnęła a potem 
zostawiła na łaskę losu, to teraz ma 
jeszcze silniejszą podstawę, bo po raz 
drugi szła do boju nie jako przednia 
straż rossyjska lecz jako aliantka upro- 
szona przez Rossyę wskutek upokorzeń 
pod Plewną doznanyeh. Wzrost Serbii 
według planów Risticza uważany był 
zawsze za wypadek wielce niebezpie- 
czny dla pokoju europejskiego. Rossya 


dokonanych stanowczo nie wiedzie do | zapominając o Serbii uwalnia Europę 
celu po za temi granicami. Czy Ros- | odtego niebezpieczeństwa, choć nie prze- 
sya powie na konfereneyi, że nie chce] stałoby ono istnieć, jeżeliby zamiast 
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MIEJSKI GOŚĆ NA WSI 


OBRAZEK OBYCZAJOWY 


przez 


Kniora „Kłopotów Starego Komendanta", 


(Dokończenie.) 


- Już nie mogłem wytrzymać, i wzorem 
pnych mężów chroniących swoją głowę przed 
"urzą pod czapkę, chwyciłem mój kapelusz i 
JA podwórze. Ale to już ja mam takie szezę- 
ście, żę kiedy jestem zły i chcę się gdzieś 
A osobności wysapać, to zawsze jakieś licho 
musi mi wejść w droge, aby się jeszcze bar- 
dziej zirytować. Tak też i teraz było; wypa- 
am Wprost na Ksawerego i Macieja rozpra- 
wiających z sobą na dziedzińcu. Oba widzę 
Zalndyczeni, bez czapek, chodzą na około 
lombu. Maciej zatrzy muje się co chwila przed 
Um i grozi mu i rzuca się i tupie nogą, a 
mój Ksawerek tylko skręca ręką włosy fawo- 
rytów i pakuje do ust, a drugą coś przekłada 
l idzie za Maciejem i cofa się w tył, gdy 
ten naciera na niego... | 

Zobaczywszy mnie, jakoś się umitygo- 
wali, a geometra machnąwszy ręką w po- 
wietrzu, odszedł prędko ku oficynie. No — 
myślę sobie — co tu długo odkładać. Żona 
Powiada, że Lincia znowu chce, więc idźmy 

ataku, panie Auguście. Nie męzka to rzecz 

awić się w jakieś dyplomacye. najlepiej pro- 
Sto i otwarcie... 

— głuchajno Ksawery, mam z tobą 
rek słów pomówić — rzeknę biorąc go pod 

ę. 

— Właśnie i ja też chciałem cię zapy- 
taé, bo uważasz przyczepił się do mnie ten 
aryat.... 


— Za pozwoleniem — mówię z powa 
ga — niechże ja powiem wprzód swoje, a 
potem będę cię słuchał cierpliwie. Znasz mię 
Ksawery, że jestem twoim najszezerszym przy- 
jacielem , prawda ? 

— Zupełnie temu wierzę, mój drogi... 

— A zatem powiedz mi tak po brater- 
sku, otwarcie, jak przyjaciel przyjacielowi, 
czy myślisz się żenić z Lincią ? 

Odskoczył odemnie jak oparzony, a gdy 
ja patrzę na niego, żeby z gry twarzy poznać 
co on myśli, powiada do mne: 

— Mój Auguście, objaśnij mię, czyście 
się na mnie zmówili dzisiaj, czy to są żar- 
ty... czy co? 

— Daję ci słowo, mówię na seryo... 

— No doprawdy, to czysta napaść! Przed 
chwilą ten fiksat Maciej wpadł na mnie jak 
bomba i powiada, zabiję, zasiekam, z ziemią 
zrównam, a nie pozwolę ci żenić się z Lincią!... 

— I boisz się go.... 

— Boję, nie boję. bo z waryatem tru- 
dna sprawa, ale ezegoż on chce odemnie, 
kiedy ja nie myślę o żenienin.... 

— Jakto ? — zawołam zdziwiony — nie 
myślisz |... 

— Nie myślę i nie myślałem nie tylko 
z Lincią, ale z żadną inną... Ja jestem czło- 
wiek chory... stetryczały... moje godziny ży- 
cia policzone.... 

— Teraz ci powiem Ksawery, żeś ty 
zwaryował na punkcie swojej choroby... 

— Eh mój kochany, co to gadać takie 
rzeczy | Przecież nie siedzisz we mnie, to nie 
możesz wiedzieć co mi jest, a ja jestem chory 
i jeżeli żyję to zawdzięczam to hygieniczne- 
mu życiu mojemu... Na wsi prawda, że Je- 
stem zdrowszy, i kłócie w boku ustało i tak nie 
kaszlę, ale toż samo powiedział mi dośtór, 
kiedy mi kazał wyjechać na świeże powie- 
trze... Jednak, gdy wrócę do Warszawy... 

— Więc skoro tak — mówię spoglą- 
dająe na jego desperacką minę — to cię prze- 
praszam , że mi się zdawało co do Linci.... 


— nnn ZOZ A Z Z O O EW EE O PORZ WEZ ZE W ZZ AEO EZ NO 


— Proszę cię, czy ja przy takim sta- | ręce, i choć to chłop był ciężki, jednak wy- 
nie zdrowia mógłbym pomyślić o ożenieniu ?... | windowałem go jakoś na nogi. 


Niezaprzeczam, że panna Michalina jest bar- 
dzo przyjemną i godną osobą, ale ja nie dla 
niej.... 

— To też dajmy pokój temu wszystkie- 
mu, siedź, baw się, kuruj dokąd chcesz... i 
dokąd łaska — mówię odchodząc, aby żonie 
zdać relacyą z tak niefortunnego poselstwa. 

— Tylko proszę cię — woła za mną — 
wytłómacz temu Maciejowi, żeby nie fikso- 
wał, bo dalibóg pojadę jutro... I owszem, 
niech się żeni, ja nie przeszkadzam.... 

— Dobrze, ja mu powiem. 

Wracam do mieszkania, i szukam Lin- 
ci po pokojach — nigdzie jej nie ma. My- 
ślę sobie, pewnie są na naradzie u Linci, więc 
otwieram drzwi do budoarkn, a tu panie, 
mój Maciej jak długi leży na podłodze u nóg 
panienki, która z chustką przy oczach stol 
nad nim i płacze. Jak mię zobaczyła, jeduym 
susem już przy drzwiach od sypialnego po- 
koju i trzask owemi drzwiami. 

— Macieju, eo to jest? — pytam wi- 
dząc, że się nie podnosi i już nie płacze ale 
po prostu szlocha... 

— (o mi po życiu... Co ml po wszy- 
stkiem ... raz trzeba to skończyć... 

— Stary, stary — mówię stając koło 
niego — pal sobie w łeb, kiedy taką masz 
ochotę, tylko wstańże do licha, czegożeś się 
tu jak lis rozciągnął... 

Maciej nie odzywa się na to, a tylko 
uniosłszy się trochę na rękach, zwraca ku 
mnie tak komicznie ezerwono-zapłakaną twarz 
swoją, że musiałem parsknąć nad nim ze 
śmiechu. 

— A wstańże, mówię ci raz!... 

— Tak, wstańże, wstańże — powtarza 
za mną — kiedy vie mogę... 

— Dlaczegoż nie możesz ? | 

— Bo widzisz te moje nogi... Upaść 
to jeszcze potrafię, bój się Boga pomóż mi.. 

Trzęsąc się od śmiechu wziąłem go pod 


— I tobie się żenić, takie awantury wy- 
prawiać! 

— Auguście, ty już nie bądź przeciw 
mnie... Wszyscy mię opugcili, jak psa.... Mój 
Boże, a ja tak kocham pannę Michalinę... a 
ja za twoim żydem łamałem kark przez całe 
dwa miesiące... Powiedział doktór odpocznij 
Jakiś czas... a ręczę za twoje nogi... Teraz co 
mi po nogach... co mi po życiu!... Auguście, 
kolego, przyjacielu mój, ratuj! zawoła podno- 
sząc złożone ręce do góry i zamierzając klę- 
knąć znów przedemną.... 

— Hola mój bracie! — krzyknę przy- 
stępując do niego. — Cóż ty myślisz, że zno- 
wu cię będę dźwigał ? 

Dał sobie już pokój z klękaniem, ale 
desperował, aż szczęściem , że nadszedł pro- 
boszez , do którego musiałem wyjść do sali. 
Domyśliłem się 0d razu, spojrzawszy na szcze- 
gólniejszy wyraz twarzy księdza Jozefata, że 
przyszedł z jakąś missyą niezawodnie wysła- 
ny przez pannę Karolinę w sprawie Macieja. 
Siostra proboszcza umiała być wdzięczną, gdy 
się kto oddawał pod jej opiekę, a zwłaszcza 
z pocałowaniem obu rąk, jak to uczynił wezo- 
raj geometra.... 

Ze mną nie nie mówił, ale wsunął się 
do pokoju kobiet i coś przeszło godzinę ra- 
dzili pod sekretem, a że mnie to już wszy- 
stko dojadło do żywego, poszedłem do sto- 
doły, gdzie strzygli owce, i nie wróciłem aż 
na obiad. Patrzę — coś stół nakryty uroczy- 
ście, i długie kieliszki do szampańskiego wi- 
na stoją przed każdym talerzem, obok nich 
muszelki na paszteciki... Hm — myślę so- 
bie — już się pogodzili... A niech się już 
godzą, bo doprawdy z tą dziewczyną tylko 
urwanie głowy, a moje gospodarstwo na tem 
cierpi... Owce źle wymyli, ten bałwan Zie- 
mniaczyński pospędzał bæšy, które nigdy nie 
miały nożyczek w rękach, tylko mi kaleczą 


Serbii jakie inne księstwo słowiańskie 
na półwyspie bałkańskim powołane zo- 
stało do roli Sardynii południowo-sło- 
wiańskiej. 


Rada państwa. 


+t Wiedeń, 22 lutego (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Dziś w obu Izbach je- 
dnocześnie odbywały się posiedzenia, mimo 
to całe sprawozdanie nasze w ciasne ramki 
zamknąć możemy. W Izbie poselskiej bowiem 
najważniejszym i rzeczywiście uroczystym 
momentem było odczytanie interpelacyi Koła 
polskiego, zresztą zaś nie było ani nie cie- 
kawego ani ważnego. Jeśli mimo to obrady 
szczegółowe nad taryfą celną bardzo niezna- 
cznie tylko dziś postąpiły, zawdzięczamy to 
niezwykle długiej i niepospolicie nudnej dy- 
skusyi nad ełem od wina. Był to spór mię- 
dzz protekeyonistami a  wolnohandlowcami 
de lana caprina; wolnohandlowcy domagali 
się zniżenia projektowanej stopy w obawie 
ceł retorsyjnych, któreby inne państwa nało- 
żyć mogły na wina austryaekie, obawa, jak 
wykazał pan minister handlu — czysto teo- 
retyczna, bo wywóz win austryackich za gra- 
nicę jest zbyt mało znaczący. W Izbie wyż- 
szej zaś jak wczoraj, tak i dziś żadnej nie 
było dyskusyi, choć załatwiono pięć punktów 
porządku dziennego. Możeby wypadało po- 
święcić w tych uwagach wstępnych nieco 
miejsca zmianom poczynionym przez komi 
syę Izby wyższej w uchwałach Izby posel- 
skiej co do ustawy o ukróceniu nadużyć w 
sprzedaży walorów i losów na raty, ale wąt- 
pimy, czy rozbiór subtelnych wywodów pra- 
wniczych zmalazłby chętnego czytelnika. Z 
tego powodu pomijamy je nawet poniżej w 
właściwem sprawozdaniu, nadmieniając tyl- 
ko, że Izba wyższa okazała się nieco liberal- 
niejszą od lzby poselskiej, złagodziła trochę 
surowość ustawy, mianowicie także usunęła 
możność takiej co do uchwał [zby poselskiej 
interpelacyi, jakoby papiery skarbowe także 
ulegały rygorowi ustawy. Ten większy libe- 
ralizm Izby wyższej w tym wypadku przy- 
pomina nam większą jej surowość objawioną 
w innej okoliczności, przypomina nam rezolu- 
cye uchwalone wśród obrad nad ustawą dla 
Galicyi o ukrócenia nadużyć liechwiarskick, 
w których Izba wyższa oświadczyła się za 
rewizyą ustawy znoszącej dawne o lichwie 
przepisy i za ograniczeniem prawa podpisy- 
wania weksli. Przechodząc do właściwego 
sprawozdania, nadmieniamy jeszcze co do in- 
PO OPN Koła polskiego, 


Izbie z wielu stron z bardzo wielkiem zado- 11 min. 45, polecając 


woleniem, z lewicy, tak niepochopnej do 
przyklaskiwania, usłyszeliśmy głosy: brawo!, 
z prawicy oświadczyli posłowie, że byliby 
także podpisali tę interpelacyę, gdyby Koło 
polskie było tego zażądało. Z samego Koła 
jednak odmówili podpisu pp. Gniewosz, Mie- 
roszowski i Kaczała. 

Posiedzenie Izby poselskiej zagaja 
prezes Rechbauer o godz. 11 min. 25, 
polecając odczytać pisma z prezydyum Izby 
wyższej o uchwałach wezorajszych, dalej pi- 
smo z ministerstwa skarbu o kredycie dodat- 
kowym w ilości 40.700 zł. na budowle por- 
towe w Tryeście, nakoniec spis petycyj, mię- 
dzy któremi niema żadnej z Galicyi. 

P. Grocholski wnosi interpelacyę do 
prezesa ministrów (którą w dosłownym prze- 
kładzie podaliśmy w numerze pozawczoraj- 
szym; — Red.) 

Tuba przystępuje do szczegółowych w 
dalszym ciągu obrad nad taryfą celną. 

Rozdział lóty: „tłuszcze;* masło świe- 
że, solone, przetapiane; smałec wieprzowy i 
gęsi, słonina 8 et.; stearyna, parafina, palmi- 
tyna, cerczyna 8 zł.; łoja zwierzęce wolne 
od cła; tran i tłuszcze niewyszezególnione 
1 zł. 

P. Kronawetter bez skutku do- 
pomina się powrotu do dawnej stopy 8 zł. 
cła od masła. — Izba uchwala rozdział lóty 
wedle wniosku komisyi. 

Rozdział 1%ty: „oleje tłuste;* w butel- 
kach i dzbanach 10 zł. oliwa w beczkach, 
wątorach i pęcherzach 4 zł.; olej palmowy i 
kokosowy wolny od cła; olej rzepiowy, 
lniany, rycynusowy i inne 'niewyszczególnio- 
ne oleje tłuste 1.50 zł. 

P. Teuschl napróżno wnosi o znj- 
żenie cła w pewnym wyjątkowym wypad- 


ku. -— Izba przyjmuje rozdział 1%ty bez 
zmiany. 

Bez dyskusyi przyjęto następujące trzy 
rozdziały : 


Rozdział l8ty: „piwo i miód“ w be- 
czkach 8 zł., w butelkach i dzbanach 8 zł. 

Rozdział loty: „ocet“ w beczkach 5 zł. 
w butelkach i dzbanach 8 zł. 

Rozdz. 20ty: „płyny wypalane;* alko- 
hol i gorzałka wszelkiego rodzaju. arak, rum 
24 zł.; likwory, esencye pączowe i inne sło- 
dzone płyny gorące 40 zł. 

Następuje rozdz. Żlszy: 
gaty winne, wino z owoców, 
beczkach 12, w butelkach 20 zł. 

Do rozdziału tego wnosi mniejszość ko- 
misyjna (Dinstl, Dumba, Kellersperg, Wal- 
terskirchen) poprawkę: „wina i t. d. w be- 
czkach 8 zł.“ = 

Po bardzo obszernej dyskusyi; która 
zajęła całą resztę posiedzenia, upada wnio- 
sek mniejszości , uchwalono wniosek wię- 
kszości kotmisyjnej. 


„wina i suro- 
moszcze” w 


Tu zamknięto posiedzenie o godź. 8 
min 15. — Następne jutro. 


Posiedzenie Izby wyższej zagaja 


że przyjęto ją w | prezes książę Karol Auersperg o a 


owce i nic więcej, a ja nie mam czasu sam 
posiedzieć przy strzyży.... 

Otwierają się drzwi — patrzę mój pro- 
boszcz prowadzi lmcynkę, a Maciej Lincię i 
z nią zasiada na pierwszem miejscu... Ksa- 
wery prowadzi panią Tytusowę i jakoś we- 
soło patrzy, Anzelmowa tylko brwi marszczy, 
a pani Srokowska grożąc palcem Murdzuńce, 
wykłada jej przez drogę kompletny kurs 
wstrzemięźliwości towarzyskiej... 

— No, Auguście, powinszuj narzeczo- 
nym zgody! — rzecze mi Lucynka. 

Miałem ogromną chęć zaprotestować, 
bo przecież mogli mię do tej zgody zaprosić, 
ale gdy na mnie spojrzała blagająco Lincia, 
a jeszcze miała łzy w tych ładnych szafiro- 
wych oczach — to czułem, że tak coś we 
mnie mięknie, mięknie, że tylko machnąłem 
ręką powiedziawszy : kiedy zgoda, to zgoda! 

Maciej do mnie i nuż Ściskać, a ja mu 
do ucha: 

— Tylko nie myśl,. żebym ci grosz je- 
den dał z kapitału, nim przyjdzie Towarzy- 
stwo kredytowe.... Jesteś lekkiewicz, i muszę 
się przekonać, jakim to ty mężem będziesz 
dla Linci.... 

— Ja ani myślę o tem; i owszem, nie 
oddaj jak najdłużej... 

Więc udało mi się jak widzicie czytel- 
nicy... tak, niby to że jest lekkiewicz, wy- 
kręciłem się zręcznie od napaści, żeby nie 
wołał o posag.... Powiadają, że ja jestem sa- 
fanduła... Niech mówią co chcą, a ja mam 
swój rozum ! 


Przepraszam czytelniczki, że doszedł- 
szy do tego punktu, nie mogę wdawać się 
w szczegóły opisu przygotowań weselnych. 
Narzeczonym tak jest pilno z tym ślubem, 
że dalibóg nie mam jednej godziny czasu 
wolnego, aby się wziąć do pisania. Zawią- 
zawszy się w konfederacyą z moją żoną, go- 
nią mię to tu, „toźbm, a kasę ciągną do osta- 
tniego rubla. Oblicza mię Lucynka, że z 
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22 «GARE ANC po potrąceniu zaliczki, jaką wziąłem 
od kupca, zostanie mi się coś sześćset rubli, 
więć Giuteczku daj, posyłaj, kupuj, jakbym 
już nie miał innych wydatków na głowie 
prócz wesela siostry mojej żony. Boże kocha- 
ny jaki te kobiety mają rachunek. 

Lucynko droga, ależ idą żniwa, ja po- 
trzebuję mieć jakiś zapas choć na początek ! 

— Kj co tam żniwa, sprzedasz ze sto 
sosen Beria i będziesz miał... No przy- 
znaj sam, że nie rachowałeś, żeby COŚ Z Weł- 
ny zostało... 

— Dobrze to, moje dziecko — ale czego 

mamy się sadzić na to wesele? (zy tak świe- 
tną rabi partyę, „CZY co? Zresztą nie wiem, 
na czyj to ma iść rachunek.... 

— Wstydź się Auguście — rzekła mi 
na to. — Jak idzie o twoją familię, to nie 
ma żadnych skrupułów na czyj rachunek, a 
jak o Lincię, to robisz dziwnie kwaśną minę... 

A róbcie sobie co chcecie — myślę we- 
stehnąwszy ciężko... — tylko nie gadajcie że 
my jesteśmy rozrzutni i nierachunkowi. 

Spodziewam się, Że i czytelniczki po- 
dzielą moje zapatrywanie co do świetności 
partyi. jaką robi Lucynka idąc za Macieja. 
Sprzeczać się nie mogę, bo by mię zakrzy- 
czeli na wszystkie strony.., 

— (o chcesz, powiada żona, teraz cię- 
żkie czasy na panny, że najlepiej trzymać się | t 
pierwszego kupca, bo teraz młodzi jeszcze 
gorsi od starych... 

Może to i prawda, więc niech się dzie- 
je wola Boska. Ja tylko w mojem opiekuń- 
skiem sercu jestem o tyle spokojny, że Ma- 
ciej nie ucieknie od żony, bo nie ma chara- 
ktera w nogach i wątpię, ezy go kiedybądź 
odzyska, A trafia się teraz często, jak słyszę, 
Że puściwszy posag żony, puszcza się i tę 
Żonę na łaskę Bożą, a samemu w świat... 


KOIN TeC 
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odczytać pismo p. 
Wasera, który donosi, że z powodu powoła- 
nia do aby wyższej składa godność członka 
Trybunału stanu. 

Na porządku dziennym nasamprzód 
drugie czytanie ustawy o przedawnieniu po- 
datków, którą bez dyskusyi ogólnej i szcze- 
gółowej uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu wedle znanych już uchwał Izby po- 
selskiej. 

Zgodnie z uchwałami Izby poselskiej 
uchwalono także bez wszelakiej dyskusyi 
sprawozdanie komisyi finansowej o rachun- 
kach złożonych przez rząd eo do pożyczki 
zaciągniętej na mocy ustawy z d. 18 gru- 
dnia r. 1878 kn zapobieżeniu nędzy; ustawę 
o uwolnieniu pożyczki na regulacyę Dunaju 
w ilości 6,500,000 zł. od stempli i opłat (w 
drugiem i trzeciem czytaniu); sprawozdanie 
komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków 
z r. 1875. 

Nakoniec z zmianami wspomnianemi na 
wstępie uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytanin ustawę wyszłą z inicyatywy Izby 
poselskiej (na wniosek Rosera) o ukróceniu 
nadużyć lichwiarskich w sprzedaży walorów 
i losów na raty. 

Koniec posiedzenia o godź. 1 min. 15, — 
Następne nie naznaczone. 


tE Wiedeń. 23 lutego. (ICorespon- 
dencya Gazety Lwowskiej.) Interpelacya Ko- 
ła polskiego, wiążąca tak zgrabnie sprawę 
wschodnią z uciskiem żywiołu polskiego pod 
rządem rossyjskim, doznała nad spodziewanie 
sympatycznego w dziennikach tutejszych wszy- | 
stkich odcieni przyjęcia, n. dziś podczas posie- | 
dzenia Izby poselskiej była przedmiotem nara- 
dy ministrów. Ztąd też przezcały niemal czas 
trwania posiedzenia ława ministeryalna była 
pusta. Z obrad dzisiejszych mało zasługuje | 
na szczególniejszą uwagę, chociaż rozpoczęły 
się Już rozprawy nad ocleniem nafty zagra- 
nicznej i projektem opodatkowania nafty kra- 
jowej — rozprawy, o których znów naprzód 
roztrąbiono, że zapisało się do głosu 30 po- 
słów, gdy tymczasem zapisało się w rzeczy- 
wistości tylko 14. i to jeszcze sami tylko 
dii minorum gentium. A Polaków nikt się 
nie zapisał; ograniczą się w głosowaniu w 
duchu wniosków większości komissyjnej, t.j. 
za nałożeniem na uafię zagraniczną cła 
w wysokości 3 zł, a za przejściem do po- 
rządku dziennego nad projektem opodatko- 
wania nafty wyrobu krajowego. Rozprawy 
toczą się spokojnie, choć w przemówieniach 
niektórych mowców widać nieukrywaną zre- 
sztą chęć dokuczenia rządowi. Pocieszne by- 
ło wystąpienie p. Fanderlika, który podjął 
projekty rządowe w wniosku od siebie sta- 
wionym, prosząc, aby Izbaich nie przyjmo- 
wała. Panu Fanderlikowi chodzi tylko o roz- 
kosz z wyraźnego projektów rządowych od- 
rzucenia. 

Zagaił posiedzenie prezes Rechbauer 
o god. 11, m. 20. 

Po odczytaniu pisma z prezydyum 
Izby wyższej o uchwałach wczorajszych. 
przystąpiono do szczegółowych w dalszym 
ciągu obrad nad taryią celną. 

Rozdział 22: „pokarmy nie wyszcze- 
gólnione w innych rozdziałach*; chleb zwy- 
czajny, suchary dla okrętów wolne od ela; 
sago, opłatki, chleb z owoców, sucharki 5 zł; 
wyroby z ciasta niepieczone 6 zł.; preparaty 
pokarmowe rozpuszczalne, jako to: RA 
z mięsa, zgęszczane zupy i mleko i t. p. 
zł.; gorczyca przyprawiona, mąka gorczyczna. 
węgorzo w oliwie, kapary 15 zł.; czekolada 
i jej surogaty, konfitury, cukry, ciastka, 
wszelkie marynaty i konfitury, pasztety, że- 
latyny i sosy. potrawy wykwintne niewy- 
szczególnione 35 zł, 

Rozdział 28ci: „drzewo, węgiel, torf“; | 
drzewo na opał, kora, wikle, drzewo porząd- 
kowe surowo obrobione, z wyjątkiem forniet, 
węgle wszelakie, koks, torf, wolne od cła. 

Rozdział 24ty: „materyały tokarskie 
i rzeźbiarskie, niezawarte w innych rozdzia- 
tach“ ; bursztyn, piana morska, gagat, trzei- 
na surowa, orzechy kokosowe, rogi, kopyta, 
fiżbin surowy, kość słoniowa, "zęby zwierzęce, 
skorupa żółwia, perłowa macica, i t. p., ko- 
rale snrowe. wolne od cła. 

Powyższe trzy artykuły przyjęto bez 
dyskusyi. 

Rozdział 25ty: „kopaliny“; kamienie 
surowe, ziemie, kruszce, o ile nie stanowią 
o nich inne rozdziały, wolne od cła. 

Po odrzuceniu wniosku p. Pfeifera, 
który domagał się, by z względu na doby- 

wanie ziem farbierskich w Krainie, nałożono 
na takież ziemie zagraniczne cło opiekuńcze 
w ilości 1 zł. 60 ct., — uchwalono rozdział 
25ty w brzmieniu wniosku komisyi. 

Rozdział Z6ty: „lekarstwa i pachnidła" 
najrozmaitsze 6 zł.; oleje eteryczne, octy, 
tłuszcze i oleje perfumowane 10 zł. 
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! ściowego*, 


Rozdział 27my: „materyały farbie 
i garbarskie*, częścią wolne od cła, € e 
oclone w wysokości 50 ct. — 1 zł. 50 GL 
3 zł, pe! 
Dwa rozdziały powyższe uchwalono * 
dyskusyi. ot 

Rozdział 28my: „gumy, żywice, 5™ 
oleje skalne“; żywica pospolita, smoly G u 
jatkiem smół z węgla kamiennego), 
widło na wozy, asfalty, gumy, oleje torped 
tynowe i t. p. wolne od cła lub w: 
tylko oelone, w wysokości 1 zł, 50 ct; 
cytrynowy 80 ct; oleje skalne: surot 
nieprzydatne do oświetlania, ciężkie, wy 
liono Ścisłości wody 60 ct., lekkie, 
tejże ścisłości 1 zł.; surowe, przydatne m 
oświetlania 8 zł.; rafinowane lub półrafiy 
wane, ciężkie wyżej 850/00 ŚCisłości JĄ 
1 zł. 50 ct., lekkie od tejże ścisłości ku d 
łowi 3 zł. (Projekt rządowy: surowe, | 
przydatne do oświetlania, 60 ct., rafinowal" 
niżej *50/1,00 ŚCisłości wody, 8 zł.) 


Do rozdziału tego jest wniesiona Pi 
prawka mniejszości komisyjnej (Menges 
Schaup, Kopp, Beer, Coronini, Walterskit 
chen): surowe, nieprzydatne do oświetla) 
wolne od cła; rafinowane, niżej „1000, $ 
| słości wody 1 zł. 50 ct.; rafinowane, yi! 
tej ścisłości 60 et. 1 

Sprawozdawca mniejszości komisyi 
|p. Menger, motywuje wniosek jej wzg i 
mi na ludność klas niższych, a kończy 172 f 
swą wywodem o oszezędnościach, w €28 i 
popisuje się myślą nową, znoszące ministi 
stwa rolnictwa i obrony krajowej „i inż i 
z licznym personalem biurowym. f 

Do głosu zapisali się przeciw wniosk® | 
wi większości komisyjnej pp. Promber, 00 
Kronaweiter. Heilsberg, Teuschl, Foregg™ | 
Fux, Hanisch. Sandner, Hoffer; za wnioskie” 
większości pp. Fanderlik, Mises, Kowalski. M 

P. Promber z góry oświadcza, | 
głosować będzie za wnioskiem mija 
motywuje to względami na stan średni, kt 
rego światłem jest nafta, która, służące e | 
| dzielnikom, ma znaczenie także pod. wzgl 
dem kultury. Nadto mniema mowca, że b 
przemysłowo są okupione u Węgrów zby 
drogo cłami finansowemi. Czasy też dziś 1! 
po temu, żeby nakładać ludowi nowe Git 
Żary. Sa co prawda chwile wymagający, 
wielkich ofiar, ale dziś cóżby je mogło " 
sprawiedliwić? Gdybyśmy zresztą posiadali 
także prawo rozporządzania dochodami * 
tych nowych ciężarów! Ale nie mamy č% | 
bo rozporządzają niemi delegacyi wspólne, A 
których Węgrzy mają głos przeważny i hoj 
nie szafują pieniadzmi, których drobna tylki 
część z ich płynie kieszeni. Zresztą rządów! 
dzisiejszemu, który nie umie oszczędzać , ni 
przyzwolę żadnych nowych dochodów, czy M 
w formie podatku od nafty, czy w formie 0% 
sobistego podatku dochodowego. 

P. Fanderlik podejmuje 
rządowe dla tego tylko, aby dostały się p® 
głosowanie; prosi zaś Izbę, aby ich pie 
przyjmowała. (Smiechy). 

Oelz mniema, że już w tem je" 
niesłuszność, iż tylko nafta ma być oclon 
podczas gdy inne materyały do oświetlanić 
są wolne od cła, — nafta, używana przewać 
nie przez tę klasę, która już dosyć jest wy“ 
sana podatkami i grimderstwem. Mowea d0 
daje uwagi polityczne: Węgrzy narzucaj 
nam te ciężary nieumiarkowane, bo są silni, 
podczas gdy my słabi niezdolniśmy odrzucić 
ich żądań przesadnych ; są zaś Węgrzy sili! 
dla tego, że zawarli ugodę z Chorwatami; * 
my słabi jesteśmy, bo nie mamy ugody * 
Słowianami. 

P. Mises najzupełniej niedosłyszatj! 

P. Kronawetter: Sprawozdawć 
większości komisyjnej nazwał naftę świad 
ubóstwa, a więc podatek ten będzie podat 
kiem ubóstwa; ponieważ zaś podatek 21 mê 
wynosić miliony, więc rzecz oczywista, %0 
jest to przeciążanie biednego ludu. Cła finat 
sowe wogóle są niepotrzebne, bo są i bek 
nich drogi wyjścia eo do stósunku do Węgier: 
unia personalna i odrębne obszary celne. 088 
finansowe są największem dla ludu nieszczę” 
ściem; odrębność ekonomiczna od Węgieć 
lepsza od tego ciężaru. 

Kowalski także zupełnie niedo* 
słyszany. Zdaje się, że przemawia wyłączni | l 
przeciw projektowi opodatkowania nafty wj” 
robu krajowego, dowodząc, że jeszcze nie 
pora do nałożenia takiego podatku. 

Tu zakończono posiedzenie o godź. 
min. 45. — Następne w wtorek. 


p CE 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Leon XIII.) 


Prasa europejska jest dotąd dość pow” 
ściągliwą w sądzie o nowym papieżu. Dzien” 
niki rzymskie cieszą się, ża mąż „ze stare) 
krainy Herników,* więc były poddany świe” 
ckich rządów pontyfikutu , został obrany p% 
pieżem: w dziennikach liberalnych dość czę” 
sto można się spotkać ze zdaniem, 
Leona XIII należy uważać za papieża przej: 
którego następes dopiero pogodzi 
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stęg pełnie z nowemi stosunkami. O osobi- 

czytel „skalą papieża oprócz znanych już 

ją nikom naszym szczegółów , mało umie- 

Świeca dzienniki. Wszystkie zgadzają 

watn tem. że Leon XIII, o ile w życiu pry- 

o żyj Jest skromnym, miłym i ujmującym, 

zi © w missyj urzędowej staje się poważ- 

skien „7 jestatycznym i występuje z kapłań- 
obda, hamaszczeniem. Imponującej postawy, 
knródz dźwięcznym i donośnym głosem 
siada. żoną patrycyuszowską dystynkcyą, po- 

Ws wszystkie warunki dobrej reprezentacyi. 
ZyScy, co go bliżej znają, chwalą jego ro- 

minie: serce; uczony, poeta, energiczny ad- 

i ustrator, pasterz pełen miłości bliżnich i 
Poświęcenia 
Leon XIII, (Giacomo Pecci), urodził 

w Carpinetto r. 1810. Opuściwszy Colle- 

i Omano wstąpił do Accademia Ecclesia- 
va, Szkoły założonej przez Benedykta XIX, 

wyc °] wychodzą osoby zajmujące później 

Jsokie stanowiska w hierarchii kościelnej. 

niku tu tego mają wstęp krajowcy i 

kich 70): mianowicie pochodzący z wiel- 

rodów , lub też ludzie, którzy się od- 
noge bardzo dobremi obyczajami i zdol- 
uj, Ami, lub odebrali wyższe święcenia i 
TA do tego pozwolenie od swego biskupa 
gii | wreszcie słuchali już poprzednio teolo- 
tro ub prawa. Kurs jest w tym zakładzie 
yletni a młodzi ludzie wychodzący z nie- 
fer wstępują do prałatury w charakterze re- 
ndarynszy lub też protonotaryuszów. Dnia 
ej, "Area 1887 Grzegorz XVI mianował Pec- 
80 prałatem domowym i referendaryu- 
ci q przy segnaturze. Następnie został Pec- 

k legatem w Benewencie, Spoleto a w 

20 "u w Perugii. Odwołany stamtąd 1848 

mi prekonizowany na arcybiskupa Da- 

RE i jako nuncyusz posłany do Brukseli. 

- SĄ 19 marca 1846 został mianowany ar- 

4 biskupem Perugii i kardynałem ale rezer- 

ska in petto. Kapelusz kardynalski otrzy- 

zh Pecci dopiero 19 grudnia 1858, W prze- 
bi © roku został kamerlengiem, gdy Pane- 
naneo nie przyjął tej goduości z powodu, że 
sę atrybneye zostały zmniejszone i przenie- 

-One w części na kanclerza państwa. Należy 

e wspomnieć, że Pecci założył Accade- 

i ia San Tomaso, której prezydentem został 

` Później, i że w swym pałacu arcybiskupim 

pomiegeiy seminarzystów , gdy rząd mu ode- 
Taf seminaryum. 

4 W końcu nie od rzeczy będzie wyliczyć 
Szystkieh papieży noszących imię Leona. 
tąk papież Leon I zasiadał na stolicy apo- 

stolskiej za Walentiniana III w r. 440. Leon 

PS papieżem 682—684. Leon III pano- 

800 k 195—816, on to na wielkanoc roku 

Karol; wołał i koronował cesarzem rzymskim 

BAT a W. Leon IV rządził kościołem od 

w . 555, Leon V od 903 do 904, Leon VI 

wyj 28 i 929, Leon VII 936—939, Leon 

* w roku 964 i 965. Leon IX mianowa- 
J został 1049 papieżem przez krewnego swe- 
° cesarza Henryka III; nie uważając jednak 
J nominacyi za ważną, udał się jako piel- 

U do Rzymu i dopiero wtedy uważał się 

ski Prawowitego papieża, gdy kler i lud rzym- 
“l na mocy wolnego wyboru mianował 

głową kościoła. Leon X (Jan Medici) rzu- 

M klątwę na Lutra. Leon XI (Alessandro 
edici) został wybrany w roku 1605, w tym 

mi Jm roku zajął jego miejsce Paweł V Qa- 

TAL Borghese. W końcu Leon XII (Anni- 
àle della Genga ze Spoleto) rządził kościo- 
ew od 1823—1829. 

+ .,Podług zestawienia Unità Cattolica by- 
0 od roku 1447 tylko jedno konklawe w 
ku 1623, które trwało tylko jeden dzień, 

gt klawe z lat 1492 i 1846, z którego to o- 
tniego wyszedł Pius IX, trwały po trzy 


sie 
| 


Bo 
cił 


Sam 


Te Najdłuższe konklawe były w latach 1769 
pe i 1800, pierwsze trwało 106, drugie 
l a ostatnie 104 dni. 


(Los Polaków w Turcyi.) 


S Podajemy stenograficzne sprawozdanie 
rozpraw angielskiej Izby gmin nad inter- 
pal &cyg Irlandezyka O Lewisa w sprawie mor- 
W popełnionych na Polakach w Turcji 

Przez wojska rossyjskie : 
OQ'Lewis zapytuje p. Bourkego, pod- 
Sekretarza stanu w ministerstwie spraw za- 
Tanieznych , ile jest prawdy w następującem 
Roj gieniu Pali-Mall-Gazette z 12go b. m. 
„ozkłąda numer i czyta: „Nędza i rozpacz, 
Jika ogarnęła Polaków w Turcji a szezegól- 
le w Konstantynopolu, przeszła już wszel- 
e granice. W liście świeżo otrzymanym ze 
BAL czytamy n. p. co następuje: Polacy 
x ajdujący się w 'Tureyi i zajmujący tam 
śp rozmajtsze urzędy, nie mają zgoła żadnych 
w ów pieniężnych, gdyż już od dość da- 
t na nie otrzymują ani żołdu ani pensyi. Z tego 
a „(OWodu nie mogą się ratować ucieczką ; 
NU pozostają na zajmowanych przez nich 
ką jr iSkach , to po nadejściu Rossyan cze- 
już ch niezawodna śmierć na szubieniey. Wielu 
nim pnie zginęło w ten sposób, a między 
turach nietylko tacy, co służyli w wojsku 
ME 2) ale także i lekarze, którzy przy- 
Ar do służby szpitalnej , zawierzyli kon- 
dzie A genewskiej, że ich protegować bę- 
wiesilj Statnie listy donoszą, że już dotąd po- 
i Rossyanie pięciu polskich lekarzy, 
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"dwóch w Azyi a trzech w Europie, oprócz 
tego wielu polskich oficerów i żołnierzy, słu- 
'Żących w wojsku turecktem a wziętych do 
niewoli.“ Jeżeli to wszystko prawda, co do- 
nosi Pal-Mall-Gazette, w takim razie zapy- 
|tuję rząd J. K. Mości, ażali nie widzi jakie- 
i go sposobu uratowania tych nieszczęśliwych 
ji wyzwolenia ich ze szpon rossyjskich. 

| P. Bourke. „Otrzymaliśmy kilka ra- 
portów z Konstantynopola donoszących, iż 
Polacy, którzy wpadli w ręce władz rossyj- 
skich, zostali powieszeni. Ale rząd nie uwa- 
ża za właściwe przedkładać teraz tych rapor- 
tów parlamentowi, gdyż spodziewa się, że 
otrzyma dokładniejsze wiadomości z Stam- 
bułu. Właśnie rząd zażądał, aby mu dokła- 
dne i szczegółowe raporty złożono. Doniesio- 
no nam także, że ambasador J. K. Mości 
(Layard) otrzymał petycyą, w której go pro- 
szą, aby przyjął pod protekcyą angielskiej 
bandery wszystkich tych Polaków, którzy nie 
mają za co uciee z Konstantynopola a któ- 
rym wszystkim niezawodna śmierć na szu- 
bienicy grozi w chwili, gdy Rossyanie doń 
wkroczą. i W 4£ 

„Nasz ambasador odpowiedział, że nie 
ma prawa rozciągania opieki angielskiej nad 
cudzoziemcami, ale równocześnie otrzymał 
instrukcyę, aby właśnie ofiarował swą pomoc 
każdemu Polakowi, którego życie byłoby w 
niebezpieczoństwie, i aby dopomógł wszyst- 
kim tym Polakom, którzy pragną opuścić 
Stambuł z obawy przed Rossyanami i sehro- 
nić się gdzisś w bezpieczne miejsce, gdzie 
mogą dalej prowadzić swe rzemiosła i swą 
codzienną pracę.* 

OLewis  Ośmielam się jeszcze za- 
pytać rząd, ażali ei Polacy, którzy zostali 
przez Rossyę powieszeni, byli rzeczywiście 
lekarzami? 

Bourke. Jest to właśnie jeden z tych 
szczegółów, o których nie mamy dokładnych 
informacyj. Ale. jak powtarzam, zażądaliśmy 
właśnie wyjaśnień. 

Bright (z grupy Gladstonistów ) Je- 
żeli rząd nie ma pewnych informacyj, to tak 
samo, jak gdyby nie miał zgoła żadnych. 
Więe lepiej byłoby, aby zaprzeczył i zapo- 
biegł rozpowszechnianiu się podobnych ba- 
jek. (Głosy: „do porządku”. oburzenie w lz- 
bie.) Jeżeli zaś ma pewne informacye, to 
niechże nam je przedłoży. (Krzyki i hałas.) 

Bourke. Widocznie trzeba powtórzyć 
to, eo już powiedziałem (nie potrzeba „kto- 
by tam na takie zdania zwracał uwagę" l 
tym podobne wykrzykniki z ław ministeryal- 
nych.) Owszem, muszę, bo widzę, że Szano- 
wny p. Bright nie raczył mnie słuchać. 
(Smiech. Głosy: „słuchajcie.*) Owoż powie- 
działem i powtarzam: Rząd Jej królewskiej 
Mości otrzymał raporta donoszące o tem, co 
podniesiono tu w [zbie, ale wstrzymuje się 
z przedłożeniem ich parlamentewi do czasu, 
aż otrzyma dokładne informacye, których za- 


żądał. (Oklaski.) 


(Z parlamentu angielskiego). 


W Izbie wyższej lord Derby oświad- 
czył 21 b. m. na zapytanie Granvilla, 
że w depeszy z 18 b. m. wyraził nadzieję, 
iż Rossyanie nie posuną się na Gallipoli, ani 
też nie zrobią takiego ruchu, któryby mógł 
zagrażać odwrotowi floty angielskiej. W sku- 
tek wieści, że Rossyanie gromadzą się na li- 
niach Bulair, wysłano 15 b. m. memoryał w 
tym samym duchu. Odpowiedź otrzymana 18 
stwierdza. że Rossya dotrzymuje obietnicy nie 
zajęcia Gallipoli i nie wkroczenia w linie 
Bulair. Zarazem żądała Rossya, aby wojsko 
angielskie nie wysiadło na ląd w Dardanel- 
lach ani po europejskiej, ani azyatyekiej 
stronie. Gabinet angielski odpowiedział 19. 
że przyjął z zadowoleniem obietnicę i że nie 
wysadzi na brzeg europejski wojska swego, 
a gotów rozciągnąć to przyrzeczenie eo do 
brzegu azyatyekiego, jeśli uzyska pewność, 26 
Rossya nie wyszle tam wojsk swoich. Ze stro- 
ny rossyjskiej odpowiedziano 21 b. m., że 
Rossya nie obsadzi azyatyckiego brzegu Dar- 
danelli, jeśli nawzajem Anglia zaniecha takiej 
okupacyi. Depesza mówi dalej: Jeśliby An- 
glia obowiązała się nie wysadzać wojska 
na obu brzegach, Rossya nie zajmie Galli- 
poli. Flota angielska stoi w zatoce Tuzla wię- 
cej od Konstantynopola odległej, niż wyspy 
Książęce, ale bliżej niż zatoka Mudania; to 
jednak nie stało się z rozkazu rządu. 

Lord Beaconsfield wniósł drugie 
czytanie ustawy o kredycie i rzekł: Wszyst- 
kie mocarstwa przedsięwzięły kroki ostrożno- 
ści i powszechnie utrzymują, że rozwiązanie 
kwestyi wschodniej obchodzi interesa wszyst- 
kich narodów. Dlatego rzeczą jest słuszną, a- 
byśmy poczynili kroki ostrożności (oklaski). 
Panuje powszechne zdanie, że koniec wojny 
zbliża się, ale byłoby niedyskrecyą, zostawić 
wszystko przypadkowi. W każdym razie po- 
lityka nakazuje Anglii postawić się w takim 


stanie, aby słowo jej znalazło poważanie (o-, 


kluski konserwatystów). Żądanie kredytu 
przyjęte w Izbie niższej znaczną większością, 
nie potrzebuje być polecanem; „ale obowiązek 
nakazuje ministrowi oświadczyć, że czy wypa- 
dnie konferencya czy wojna, ważnem jest, a- 
by Anglia mogła się oprzeć na jedności na- 
rodu (oklaski). 


Gazeta Lwowska z dnia 25 lutego 1878. 


Granville przyznaje ton spokojny i madzenie i wyszedł. W tym duiu nie po- 
umiarkowany Beaconsfieldowi, a lubo nie jest * wzięto też żadnej stanowezej deryzyi. 


przychylny kredytowi, uie może jednak prze- 


Nazajutrz 14 b. m. powołano do pała- 


ciw niemu głosować, ubolewa tylko nad wo- : cu Saida baszę, faworyta i powiernika sułta- 
jowniczemi mowami ministrów w ciągu roz- | na, który powitał go następującemi słowy: 


praw Izby niższej. Wysłanie floty było dla | „Sułtan nio może być jeńcem wroga, posta- 
Rossyi i Turcyi casus belli a mowea cieszy | nowiłem tedy wyjechać ze Stambułu. Innego 
się, iż nie zostało za takie poczytanem. Kre- | wyjścia nie ma. chyba śmierć. Jeżeli zdecy- 
dyt po krótkich rozprawach uchwalono w dru- | duję się pozostać przy życiu, wyjadę do Brus- 


giem czytaniu. 


(Scena w Dywanie.) 


Korespondent stambulski Polit. Corr. 
w liście z 15 b. m. przedstawia bardzo obra- 
zowo zamięszanie, jakie powstało w seraju 
na wiadomość o wpłynięciu floty angielskiej 
do cieśniny dardanelskiej, tudzież z powodu 
groźby Rossyan, że wkroczą do Stambułu. 
Dnia 14 b. m. przybył do Stambułu pierw- 
szy dragoman ambasady rossyjskiej, Onou. 
Oznajmił on Serwerowi baszy, że w chwili. 
w której fłota angielska pojawi się na wi- 
dnokręgu stambulskim, wojska  rossyjskie 
wkroczą do Stambułu i zajmą przedmieścia : 
Pera, Galata, Haskeni i Tatayla. Dalej oznaj- 
mił, że równocześnie z wojskami rossyjskie- 
mi wejdzie do Stambułu rossyjski poseł, zaj- 
mie gmach ambasady rossyjskiej na Perze, 
wywiesi tam orła rossyjskiego, a to w celu 


sy w Azyi, dawnej stolicy sułtanów.“ I rze- 
czywiście nakazał Saidowi baszy, ażeby przy- 
gotował flotę pancerną do wyjazdu, Wieść o 
wyjeździe sułtana rozeszła się lotem błyska- 
wicy po całem mieście i dostała się do ba- 
remu. Adjutanci sułtana, mieszkający w po- 
bliżu Yildiz-Kiosku, wpadli do pałacu i do- 
magali się audyencyi u sułtana a gdy otrzy- 
mali odpowiedź odmowną, odeszli w najwię- 
kszej rozpaczy. Kobiety w haremie zaczęły 
strasznie płakać i lamentować. Wieść o wy- 
jeździe sułtana, dostała się wkrótce do Por- 
ty. Ministrowie wpadli do pałacu i błagali 
sułtana na kolanach, ażeby nie wyjeżdzał ze 
stolicy, w przeciwnym bowiem razie wyjadą 
wraz z nim do Brassy. „A któż będzie rzą- 
dzi: w mojej nieobecności?“ odpowiedział 


„sułtan. „Wyjazd mój jest koniecznością a nie 


publicznem. W końcu oznajmił Onou, że po- | 
lecono mu domagać się od rządu tureckiego | sy powinien sułtan zabrać ze sobą całą ro- 


natychmiastowego zamknięcia parlamentu. 
Gdy Serwer basza zawiadomił 
o tej missyi dragomana rossyjskiego, 


abdykacyą.* Achmet Wefik zwrócił następnie 
uwagę sułtana na niebezpieczeństwo, jakie 


| grozi jego tronowi na wypadek wydalenia się 
czuwania nad porządkiem i bezpieczeństwem ` 


z stolicy, wtedy podniosą głowę wszyscy pre- 
tendenci do tronu. W razie wyjazdu do Brus- 


dzinę cesarską, Murada, Jussufa, Izzedina, 


sułtana | syna Abduł Azisa i t. p. Nad tą sprawą wy- 
kalif | wiązała się bardzo długa rozprawa, poczem 


pobladł z przerażenia. Nadaremnie Serwer | sułtan odstąpił od swego zamiaru. 


basza wraz z Achmedem Wefikiem usiłowali 


go uspokoić. Zdecydowano się w końcu zwołać | * 5 m. 


nadzwyczajną wielką radę, na której odbyły 
się następujące sceny: Gdy sułtan pojawił 
się na wielkiej radzie, wręczył mu Serwer 
basza exposé o sytuacyi, spisane wskutek je- 
go nakazu. Przed zagajeniem posiedzenia 
odczytał Abduł Hamid to ezposć głosem ci- 
chym i drzącym od wzruszenia. Zgromadze- 
nie wysłuchało w milezeniu ten odczyt. Od- 
czytawszy exposé, zawołał sułtan w najwięk- 
szem rozdrażnienin: „Nie ja, lecz naród mój 
domagał się wojny; zostaliśmy pokonani i 
widzicie dokądeśmy zaszli. Anglicy kazali 
mnie zawiadomić, że użyją przemocy, jeżeli 
nie pozwolę im przejechać przez cieśninę 
dardanelską. z drugiej strony grożą Rossya- 
nie, że w razie pojawienia się floty angiel- 
skiej pod Stambułem, zajmą naszą stolicę. 
Kazałem was zwołać, ażebyśmy się wspólnie 
naradzili nad sytuacyą.* Zwracając się do 
generałów, zapytał sułtan: „Czy możecie po- 
wstrzymać wojska rossyjskie w pochodzie na 
Stambuł i czy zdołacie przeszkodzić im w 
zajęciu stolicy ?“ „Nie!“ odpowiedzieli gene- 
rałowie. Następnie zabrał głos Reuf basza i 
zaproponował, że należy prosić w. księcia 
Mikołaja, ażeby zajął tylko okolicę Stambułu. 
Uchwalono natychmiast, ażeby sułtan wysto- 
sował w tym duchu telegram do cara: tele - 
gram wysłano w ciągu posiedzenia, poczem 
rozpoczęła się bardzo ożywiona dyskusya. 
Achmet Wefik zainterpelowany w sprawie 
floty angielskiej, odpowiedział, że nie mogąc 
stawić skutecznego oporu, musiano zadowol- 
nić się tylko protestem, ażeby zamiast jedue- 
go, nie ściągnąć na siebie dwóch wrogów. 
„Jestto błąd nie do darowania!* za- 
wołał były gubernator salonieki, Nusset ba- 
sza. „Mieliście bronić dwóch interesów, a 
mianowicie interesu narodowego a TÓWNO- 
cześnie interesu międzynarodowego, 2 tym- 
czasem zauiedbaliście obydwie sprawy. Jeżeli 
któremu mocarstwu zagranicznemu, to prze- 
dewszystkiem Anglii należało wzbronić wja- 
zdu do cieśniny, tej Anglii, która wyprowa- 
dziła nas w pole. Ale wy nie liczycie Się z 
rzeczywistemi iuteresami kraju i staracie się 
tylko przypodobać Layardowi*. Byłemu W. 
Wezyrowi, Mehemedowi Ruszdi beszy, który 
stanął w obronie Wefika, odpowiedział us- 
set basza, że wobec katastrofy, jaka dotknęła 
kraju cały, niema prawa zabierać głosu, al- 
bowiem głównie jego polityka przyczyniła 
się do upadku państwa. A gdy Mehemed 
Ruszdi basza chciał odpowiedzieć na ten za- 
rzut, zawołał Nusset basza w największym 
gniewie: „Wy, wy to szukaliście zawsze o- 
parcia w Anglii, chociaż widzieliście bardzo 
dobrze, że Anglia nie dotrzymuje nigdy sto- 
EJ Nie! pod żadnym warunkiem nie 
| można w sprawach tureckich radzie się u La- 
i yarda!“ ? NR 
| Kilku innych moweów proponowaśo sta- 
wić czynny opór Rossyanom, gdyby. chcieli 
wejść do Stambułu. Chcieli oni bronić stoli- 
cy do upadłego, do ostatniej kropli krwi. Czy 
nie rozporządzamy jeszcze armią liczącą 80 
do 40 tysięcy ludzi? Czy nie mamy jeszcze 
; całego korpusu Szakira baszy w Ruszezuku? 
Postawmy całą gwardyę obywatelską w obro- 
nie ojczyzny, powołajmy wszystkich mężczyzn 
(pod broń i t. d. Przedkładano sułtanowi ma- 
i py, plany, wykazy sił zbrojnych i propono- 
wano urządzić nową linię obronną od Czek- 
„medże aż do lasu Belgradzkiego i do Czar- 
nego morza. Sułtan stał spokojnie w oknie i 
patrzał na pałac w Dołma-Bagdże i na Bos- 
„for. W oczach kręciły mu się łzy. Nie po- 
 wiedziawszy ani słowa, pożegnał nagle zgro- 
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= Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły Iwowskiemu 
stowarzyszeniu głuchoniemych Nadzieja kwotę 
100 zł tytułem zapomogi. 

— P. Filip Zaleski radca ministe- 
ryalny prezydyum rady mimistrów przydzielony 
J. Ex. ministrowi dr. Ziemiałkowskiemu otrzy- 
mał w uznaniu zn*komitej służby krzyż kawa- 
lerski orderu Leopolda. 

— Mianowania. Feldmarszalek-po- 
rueznik br. Knebel Treuenschwert, dotychczaso- 
wy komendant wojskowy w Krakowie miano- 
wany prezydentem wojskowego trybunału ape- 
lacyjnego, przy której to sposobności wyrażono 
mu najw. zadowelenie ze znakomitych jego za- 
sług. Zastępca komendanta żandarmeryi w Ga- 
licyi, major Henryk John, mianowany rzeczywi- 
stym tejże komendantem. a rotmistrz I klasy 
Aleksander Appel, komendant Żandarmeryi w 
Czerniowcach, jego zastępcą przy komendzie 
żandarmskiej nr. 5 we Lwowie. Wreszcie rot- 
mistrz I klasy Karol Goy, mianowany komen- 
dantem żandarmeryi w Czerniowcach. 


— Łoterya rządowa. Dnia 4 czer- 
wca b. r. odbędzie się szósta loterya rządowa 
na cele dobroczynne dla wojska spólnego. Ozy- 
sty dochód z loteryi tej. obejmującej 5800 nu- 
merów wygrywających a między niemi wygra- 
ne na 100.000 złr., 20.000 złr., 10.000 złr., 
5000 złr., 500 złr., 100 zł., i t. d. ogółem w 
sumie 226.800 zł., przeznaczony jest w myśl 
najwyższego postanowienia z dnia 831 grudnia 
1877 na pomnożenie miejse w domu sierot po 
wojskowych w Fischau, tudzież na odnowienie 
i ulepszenie łaźni wojskowych w Karłowychwa- 
rach i w Szenawie pod Cieplicami. ©. k. dy- 
rekcya dochodów loteryjnych zwraca już teraz 
uwagę na tę loteryą, bogato wyposażoną. przy- 
czem nadmienia się, Że zarazem cena losów 
tejże zniżóna została z 2% zł 50 et. na 2 zł., 
chociaż dotychczasowa ilość wypuszczanych w 
obieg losów nie jest powiększona. Przychylne 
przyjęcie, jakiego doznały zawsze poprzednie lo- 
terye rządowe, jakoteż świetne rezulaty, za ich 
pomocą osiągnięte, którym liczne zakłady do- 
broczynne i dla ogółu pożyteczne zawdzięczają 
swoje powstanie i powodzenie, uprawniają do 
nadziei, że i ta loterya dozna także ogólnego i 
licznego uczestnictwa i Że najmiłościwszy za- 
miar Jego e. k. Apostolskiej Mości spełni się w 
zupełności. 

$$ Stosunki sanitarne w stycz- 
niu według spostrzeżeń w szpitału powszechnym, 
mimo znacznego wzmożenia się ilości chorych, 
leczonych w tym miesiącu, były pomyślne, a 
nawet odsetek śmiertelności zmniejszył się o 
0:84"/,. Między przybyłymi chorymi najliczniej- 
szy zastęp stanowiły choroby narządów odde- 
chowych i nieżyty żołądkowo - jelitowe. Naj- 
więcej zmarło wskutek suchot płucowych t. j. 
lö chorych, eo stanowi 38%, wszystkich zmar- 
łych. Dur pojawiać się zaczyna częściej i to 
pod formą duru wysypkowego, jednak z prze- 
biegiem dosyć łagodnym i z niskim odsetkiem 
śmiertelności. Na ospę leczono tylko 1 chorego. 
Zaznaczyć wypada jako niezwykłość, iż w cią- 
gu całego miesiąca nie umarło w zakładzie 
położnie żadne dziecko z noworodków, mimo że 
liczba przybyłych dzieci wynosiła 42. Porównując 
miesiąc styczeń r. b. z tymże miesiącem roku 
zeszłego, okazuje się, że tego miesiąca i roku 
leczonych było więcej o 67. Przeciętny stan 
dzienny był wyższym o 5920 chorych — od- 


setek śmiertelności był korzystniejszy o 0:579/, pod dowództwem Askolda i Dira; w r. 914 
| král bułgarski Symeon; w r. 1048 za Michała 


a ilość dni leczenia była wyższą o 8768 dni. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Po- 
znaniu, nagłą śmiercią, jeden z najcelniejszych 
rzeczników tamtejszych dr. E. Janecki, niegdyś 
deputowany do sejmu pruskiego; w Paryżu zna- 
komity pejsażysta i rysownik francuski, uczeń 
Delaroche'a Karol Franciszek Daubigny, przeży- 
wszy lat 61; tamże były adjutant cesarza Na- 
poleona I, hr. Montesquieu Fezensac. deputo- 
wany i par Francyi, przeżywszy lat 90. 

— Sady dorażme zaprowadził rząd 
węgierski z powodu coraz bardziej szerzących 
się rozbojów, w komitacie Zalaeńskim, a to na 
czas jednego roku. 

— Podróż Stanleya przez środko- 
wą Afrykę kosztowała 115.000 dol., tj. blisko 200 
tysięcy zł. Sumę tę w równych częściach zło- 
żyły wydawnictwa dzienników MN. Jork Her. 
i londyńskiego Daily Tel. Kongres Stanów Zje- 
dnoczonych, jak donosi depesza z Washingtonu 
uchwalił wyrażenie podziękowania Stanleyowi 
za trudy jego położone około umiejętności. 


— © Leonie XHEI podaje Journ. 
des Deb. oprócz znanych już, następujące szcze- 
góły biograficzne: Nowy papież pochodzi z ro- 
dziny szlacheckiej, której gatęź jedna kwitnie 
jeszcze w Sienie. Studyował teologię w Rzymie, 
w r. 1887 został prałatem domowym papieża 
Grzegorza XVI, wkrótce potem delegatem w Be- 
newencie, w Spoleto, Perugii, a następnie nuu- 
cyuszem w Brukselii. W r. 1852 jak wiadomo 
ks. Joachim Pecci został arcybiskupem Perugii 
a w następnym kardynałem. Oo do miejsca uro- 
dzenia, trudno oznaczyć rzeczonemu dziennikowi, 
w której z czterech miejscowości włoskich, no- 
szących nazwę Carpineto, przyszedł dzisiejszy 
Ojciec św. na świat. Jedno Carpineto mianowi- 
cie położone jest pod Frosinone w Rzymskiem, 
dwa w Neapolitańskiem, a jedno na wyspie 
Korsyce. 

— Na pamiątkę konklawy osta- 
- tniej, starym zwyczaliem kazał marszałek tejże, 
książe rzymski Maria Chigi-Albani, w którego 
rodzie urząd ten jest dziedzicznym, wybić me- 
dal, którego złote, srebrne i bronzowe egzem- 
plarze rozdane zostały pomiędzy uczestników 
konklawy, książąt panujących, dostojników ko- 
ścielnych, oraz znakomitsze osobistości świata 
katolickiego. Medale te po jednej stronie przed- 
stawiają herb księcia marszałka i żony jego, 
oraz klucze, jako wyobrażenie klauzury konkla- 
wy, po drugiej stosowny napis. 

— Zuchwałą zbrodnię popełnił 
przed kilkoma dniami na rynku w Bozen pe- 
wien wyrobnik włoski. Napadł pewnego mie- 
szczanina, jak się zdaje w celu rabunku i prze- 
ciął mu nożem gardło. Napadnięty wołając ra- 
tunku biegł jeszcze 120 kroków i upadł nieży- 
wy, morderca zaś widząc, że nie zdoła ujść po- 
goni zastrzelił się z rewolweru. Kiedy nadbie- 
gła straż, leżały już dwa trupy na ulicy. 


— © pięknym czynie opowiadają 
dzienniki warszawskie. Bawiący obecnie w Bu- 
kareszcie Warszawianin dr. Perlmutter, wcho- 
dząc w smutne położenie wielu studentów war- 
szawskich, którym często brak funduszu na wy- 
sokie stosunkowo opłaty wpisowe, przeznaczył 
sumę 10.000 rubli wyłącznie na cele zapomogi 
ubogich studentów, a oprócz tego sumę 1000 
rubli przesłał na ręce redaktora jednego z pism 
warszawskich, która to suma ma być użyta na 
inne pokrewne cele. 

— Zbrodniczy figiel. Dzienniki 
hiszpańskie opowiadają, że w zeszłą niedzielę 
nad ranem skutkiem wybuchu dynamitu, podło- 
żonego jakąś demoniczną ręką, wyleciała w po- 
wietrze część nowego wspaniałego pałacu księ- 
cia Santony w Madrycie, mianowicie zniszczony 
został jeden z portałów pałacowych, przyczem 
także sąsiednie domy doznały licznych uszko- 
dzeń i w znacznym okręgu miasta zdruzgotane 
zostały wszystkie szyby. W dzień katastrofy, 
której ofiarą na szczęście nie padł żaden mie- 
szkaniec, miał się odbyć w pałacu księcia wielki 
bal. Sam książe wielu ma pomiędzy ludem za- 
wistaych, ponieważ z kapelusznika, nazwiskiem 
Manzanedo, spekulacyami i handlem niewolni- 
kami na wyspie Kubie dorobił się olbrzymiej 
fortuny, markizatu i księstwa. 


— ©blężenie Konstantypola. 
Inwazya, zagrażająca dziś stolicy państwa otto- 
mańskiego, jest już z kolei trzydziestą, jakiej w 
czasach historycznych ulega starożytna Anthusa 
(urocza dziewica) Greków, a Ummedunja (matka 
świata) Turków. I tak przed narodzeniem Chry- 
stusa w r. 477 oblęgał wspaniały gród nad 
Bosforem Pauzaniasz po bitwie pod Plateami; 
w r. 410 Aleybiades; w r. 347 wódz Filipa 
macedońskiego Leo; po Chrystusie: w r. 19% 
cesarz Septimus Sewer; w r. 818 Maxym Ce- 
zar; w r. 815 Konstantyn Wielki; w r. 616, 
za Herakliusza Chofroes perski; w dziesięć lat 
później sprzymierzeniec powyższego wojownika, 
wódz Awarów Szachan; w r. 656 Moawia, 
wódz Kalifa arabskiego Alego; w r. 669 syn 
poprzedniego Tesid; wr. 674 wódz wojsk Moa- 
wii Sofia Ben Auf; w r. 719, za cesarza An- 
themiosa dwaj synowie Kalifa Merwana; w r. 
744 syn kalifa Abdul Meleka, Soliman; w r. 
164 za Konstantyna V król bułgarski Paganos; 
w r. 786, za Leona IV kalif Harun al Raszyd; 
w r. 798 wódz poprzedniego Abdul Melek; w r. 
811 despota Słowenii Hramus; w r. 820 To- 
masz słoweński; w r. 886 drużyny z północy 


jako komisarza rządowego i odczytał nazwi- 


Monomacha rokoszanin Tornicpusz; w r. 1081. 
w sam dzień wielkopiątkowy Aleksy Komnenus; 
iw r. 1204 (d. 12 kwietnia) krzyżowcy; w r 
| > (d. 25 lipca) Michał Paleolog; w r. 1396 
po raz pierwszy oblęgali Konstantynopol Turcy 
pod dowództwem Bajazeta, zwanego „lśniącą 
błyskawicą;* w r. 1402 tenże sam Bajazet; w 
r. 1414 syn jego Muza; wr. 1422 sułtan Mu- 
rad II, syn Machometa I; w r. 1458 d. 29 
maja wpadła stara stolica cesarzy wschodnich 
w moc Mahometa II, który też otrzymał przy- 
domek zdobywcy Konstantynopola. 

— Z Panamy otrzymano dnia 22 
b. m. w Nowym Jorku wiadomość, według 
której miasto Callao spustoszone zostało trąba 
morską. W Iquique i Arica d. 23 stycznia po- 
nowiły się trzęsienia ziemi, które jednak tym 
razem nie zrządziły spustoszeń. O trzęsieniu w 
Limie nie rzeczone depesze nie wspominają. 


— Próbka genealogii. Nie mało 
jest ludzi lubiących się ehlubić starożytnością 
swego rodu i licznym pocztem antenatów; ža- 
den z nich wszakże nie zadał sobie zapewne 
pracy porachowania przodków swoich po mie- 
czu i po kądzieli. Praca to trudniejsza niżby 
się na pozór zdawało, o czem przekonać może 
następujący rachunek. W pierwszym stopniu, 
najbliższych przodków mamy 2 osoby: ojca i 
matkę. W drugim jest już ich: dziadek i bab- 
ka po mieczu, dziadek i babka po kądzieli. W 
trzecim będzie już ich 8, i tak dalej postępując 
w tym samym stosunku, w dziesiątym rzędzie 
mielibyśmy przodków 1,024, w piętnastym 
32,768, w dwudziestym wreszcie 1,048,576 o- 
sób. Rachunek ten oparty na tak prostej pod- 
stawie, że każdy to może sprawdzić. Gdyby 
więc kto chciał namalować swoje drzewo gene- 
alogiczne w odwrotnym kierunku, to jest zaczy- 
nając nie od protoplasty, lecz od siebie, musia 
łoby ono objąć w końcu dziewięciu n. p. wie- 
ków (lieząc tylko po trzy pokolenia na każde 
stulecie), osób tyle: 12,806.217,728, i byliby 
to tylko przodkowie w prostej linii Na podsta- 
wie tego rachunku łatwo przyjść można do 
przekonania, że nie sięgając bynajmniej do 
Adama, wszyscy mieszkańcy jednego kraju są 
połączeni z sobą węzłami pokrewieństwa, sta- 
nowiąc rzeczywiście jednę wielką rodzinę. 


GOSPODARSTWO I RANDEL 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 


(L.) Pod przewodnietwem wiceprezesa 
towarzystwa p. Dawida Abrahamowicza, 
rozpoczęło się w sobotę, d. 28 b. m. dwuna- 
ste walne zgromadzenie Rady ogólnej towa- 
rzystwa gosjedarskiego i to w myśl po- 
stanowień nowego statutu w podwój- 
nie wzmocnionym komplecie, raz przez 
to, iż oddziały towarzystwa wysyłają odtąd 
nie na trzydziestu, lecz na dwudziestu ezłon- 
ków jednego delegata, a powtóre dlatego, 
że pp. prezesowie oddziałów są już z swego 
urzędu delegatami i nie wchodzą w liczbę 
delegatów mianowanych na 20 członków. 
Mimo to liczba biorących udział w naradach 
nie jest zbyt wielką. 

Przewodniczący zagaiając posiedze- 
nie skreślił w dłuższem przemówieniu niepo- 
myślmy stan kraju, który zdaniem jego ubo- 
żeje i upada z każdym rokiem i zniskąd 
nie doznaje pomocy. Mowca żali się że proś- 
ba komitetu, ażeby filia banku narodowego 
była otwartą także dla właścicieli dóbr tabu- 
larnych, nie została uwzględnioną. Ruch 
po oddziałach towarzystwa był w roku z. 
bardzo mały; przyczyną tego była prawdo- 
podobnie wystawa krajowa, która całą czyn- 
ność towarzystwa skoncentrowała we Liwowie. 

Następnie przedstawił przewodniczący 
zgromadzeniu radcę dworu p. Eckhardta 


ska tych panów, którzy przez zagraniczne 
Towarzystwa agronomiczne zostali mianowa- 
ni delegatami na XII zgromadzenie Rady o- 
gółnej tow. galicyjskiego. Towarzystwo wie- 
deńskie i kraińskie mianowało pp. ks. Ada- 
ma Sapiehę i JE. Kazimierza hr. Krasiekie- 
go. Towarzystwa bukowińskie, kroacko-sla- 
wońskie i karyntyńskie p. D. Abrahamowi- 
cza; towarzystwa szląskie rolniezo-leśne, salz- 
burgskie, goryckie, wyższo-austryackie i ty- 
rolskie, p. J. Grelińskiego; towarzystwo kra- 
kowskie p. L. Szumańczowskiego; towarzy- 
stwo ogrodniezo-sadownicze we Lwowie p. 
W. Podlewskiego i Pierożyńskiego. 

Po załatwieniu tych spraw odczytał se- 


nie do wiadomości. 

Z porządku dziennego nastąpiło doręcze- 
nie nagrody p. Józefowi Jakubowiezowi 
za wzorowe gospodarstwo w Kurzanach. Mi- 
nisterstwo rolnictwa przyznało mu na propo- 
zycyę Towarzystwa gospod. medal i bardzo 
piękny pubar srebrny. Z powodu nieobecności 
p. Jakubowicza, usprawiedliwionej chorobą, 
polecono sekretarzowi zająć się przesłaniem 
tych nagród. 

P. Bolesław Augustynowicz złożył 
szczegółowe sprawozdanie z wystawy krajo- 
wej. Na wniosek pp. Henzla, hr. Krukowiec- 
kiego i Mieczysława Darowskiego wyrazili 
pp. delegaci przez powstanie z miejsc uzna- 
nie swoje i cześć komitetowi wystawy za 
tak znakomite usługi oddane krajowi. 

JE. br. Dzieduszycki, przewodni- 
czący komitetu wystawy podziękował w wła- 
snem i komitetu imieniu za to uznanie, do- 
dając, że zasługa, iż wystawa, wydała świet- 
ny rezultat, należy się wszystkim, którzy 
wzięli w aiej udzial. 

Z kolei nastąpił rozbiór pytania posta- 
wionego przez komitet: „Co należy uczynić 
dla rychlejszego przeprowadzenia melioracyi 
łąk w kraju naszym?* W dyskusyi nad tym 
przedmiotem brali udział pp. Krasicki, jako 
referent w zastępstwie p. Grossa, Karpuszko, 
inżynier kultury krajowej i delegaci pp. Da- 
rowski, Abrahamowicz, Wybranowski i Augu- 
stnyowicz, poczem przyjęło zgromadzenie na- 
stępujące wnioski p. karpuszki: Poleca 
się komitetowi, ażeby porozumiał się z Wy- 
działem krajowym co do objęcia biura inży- 
niera kultury krajowej na fundusz krajowy i 
ażeby wyjednał w drodze właściwej, iżby w 
lwowskiej szkole politechnicznej wykładano 
także naukę o melioracyi łąk i roli. 

Na tem zakończono pierwsze posiedze- 
nie. Po południu dnia tego odbyło się po- 
ufne zebranie delegatów. 


OSTATNIA POCZTA 


Marszałek krajowy i Prezydent 
miasta Lwowa przesłali duia 28 b. m. 
następujący telegram do Nuneyusza w 
Wiedniu, arcybiskupa Jacobiniego: 

La population de notre ville et de tout 
ie pays partage la joie du monde catholique 
sur Velćction du Sarnt-Pére. Nous presentons 
PFhommage des sentiments de fidélité et de 
devouement au Chef de U Eglise confiant no- 
tre nation à ses prićres et a sa bénédiction. 

Jasiński Wodzieki 
Président de la ville. Maréchal du pays. 

(Ludność naszego miasta i całego kra- 
ju podziela radość świata katolickiego z po- 
wodu wyboru Ojca św. Niesiemy hołd uczuć 
wierności i przywiązania Głowie Kościoła, 
polecając modlitwom Jego i błogosławieństwu 
naród nasz.) 

Na powyższy telegram otrzymano jesz- 
cze tego samego dnia następującą odpowiedź 
telegraficzną od msgr. Jacobiniego: 

En rćmerciant pour la manifćstation 
des sentiments de fidelitć et de dévouement 
envers V Auguste Chef de l'Eglise, que Vous 
mavca exprimés au nom de la population de 
Lemberg et de Galicie, je me ferai un dóvotr 
de porter à la connaissance du Saini-Pćre 
ces nobles sentiments et vos voeux. 

(Dziękując za objaw uczuć wierności i 
przywiązania dla dostojnego Naczelnika Ko- 
ścioła, które mi wyraziliście w imieniu lu- 
dności Lwowa i Galicyi, poczytuję sobie za 
obowiązek podać do wiadomości Ojca Św. 
te szlachetne uczucia i życzenia.) 


Tagblatt. który nas dziś doszedł, za- 
mieszcza artykuł pod tytułem: Das Blut, das 
zum Himmel schreit!, w którym opowiada 
przerażające zaprawdę szczegóły o wiesza- 
niu Polaków przez rossyjskie ko- 
mendy w Tureyi. Tagblatt ma wprawdzie 
reputacyę dziennika, polującego przedewszyst- 
kiem na sensacyjność, której nieraz poświęca 
prawdę, ale tym razem podaje tyle dat i 

zczegółów, przytacza tyle imion i okoliczno- 
ści, że straszne to sprawozdanie jego ma 
wszelkie cechy prawdopodobieństwa tem bar- 
dziej, gdy je porównamy z doniesieniami tej 
samej treści, które otrzymał rząd angielski. 
Jagblatt powołuje się na dr. Czerwińskie- 
go, lekarza w służbie tureckiej w Sofii. któ- 
ry ocalenie swe od szubienicy zawdzięcza 


kretarz towarzystwa p. Greliński sprawo- | jedynie paszportowi angielskiemn i energi- 


zdanie z czynności komitetu za r. 1877. 

P. Henzel domaga się, ażeby na 
przyszłość podawał komitet obszerniejsze i 
szczegółowe sprawozdania z czynności od- 
działów, podobnie, jak to czynił w latach u- 
biegłych, który to wniosek zgromadzenie u- 
chwala a zarazem przyjmuje sprawozdanie 
komitetu do zatwierdzającej wiadomości. 

Następnie odczytał p. Greliński 
sprawozdanie z oddania szkoły Dublańskiej 


„cych swą missyę humanitarną 


cznej opiece angielskiego konsula, podczas 
gdy jego koledzy padli ofiarą barbarzyństwa. 
W Sofii w czasie wkroczenia Rossyan, znaj- 
dowało się pięciu polskich lekarzy, pełnią- 
w szpitalach 
tureckich, pod egidą uznanej przez samą 
Rossyę genewskiej konwencji. Trzech z tych 
lekarzy aresztowano uatychmiast, czwartego 
zostawiono czas jakiś na wolnej stopie, bo 
przypadkowo miał nazwisko niemieckie, (dr. 


12 grudnia r. z. między Towarzystwem a Czerwińskiego wziął w opiekę 
Wydziałem krajowym w sprawie objęcia tej angielski. Wkrótce dowiedzieli się 
szkoły. Sprawozdanie to przyjęło zgromadze- | nie, że dr. Gebhardt jest także 


koś 
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skich, właściciela traktyerni i aptekar% | 
Zapisując te fakta z obowiązku dziennik, . 
skiego. zostawiamy odpowiedzialność za I 
autentyczność Zagblattowi. | k 
ni 
Rokowania pokojowe w Adrj$'- 
nopolu utknęły z powodu roszczeń rosyj, = 
skich przechodzących wszelką miarę. PiĘ 
miliardów franków  kontrybucyi, księstwo l 
bułgarskie aż po Salonikę, odstąpienie poło” 
wy foty tureckiej, stacya morska na Bost* ~ 
rze — oto warunki pokoju stawiane prze 
Rossyę, która według niedawnych jesze? 
zapewnień serwilistycznych organów, zad G 
wić miała świat cały swem — umiarkowś” d 
niem! A jeśli pełnomoenicy tureecy wabają „ 
się podpisać taki wyrok Śmierci na swą oj- | 8 
czyzDę. następuje zaraz groźba zerwaniś | © 
układów i rozpoczęcia na nowo kroków nie- 8; 
przyjacielskich wkroczeniem do Stambułt: 
Ten środek pressyi skutkował dotychczas — | p 
czy i madal będzie skutecznym, wątpimy: | il 
Już teraz, jak donosi Standard, oświadczeją | ®© 
się niektórzy ministrowie tureccy za tem p 
aby raczej doprowadzić do ostateczności, ił g 
popełnić oczywiste samobójstwo. Niechaj „cy r 
wilizatorowie Wschodu“ wkroczą do Stam” 
bału, jeżeli mają do tego ochotę. Jakkolwiek 
obecne położenie Tureyi jest rozpaczliwem. R 
mniemamy jednak, że opór jest dla niej je- | K 
szcze korzystniejszy niż bezwzględna ule- te 
głość. Rossyanie dawno już dotarli do grani- n 
cy interesów nietylko angielskich ale -po czę” 
ści ogólno-europejskich; zastanowią się oni “y 
dobrze. zanim się odważą przekroczyć tę © 
granicę. m 
Dzienniki wiedeńskie podają codziennie 
cały szereg telegramów o czynnościach i za- 
miarach nowego papieża. Wszystko to 
oparte jest po większej części na plotkach, k 
pogłoskach i domysłach, a naiwność kores- R 
pondentów , którzy największe absurda biorą B 
nieraz za dobrą monetę, przechodzi wszelkie 
granice. Takłnp. donosi telegram N. fr. Presse, " 
że papież Leon XIII zamierza sprzedać rzą- 
dowi włoskiemu 40.000 karabinów, znajdu- 
jących się w Watykanie! Ten sam korespon- . B 
dent donosi, że nowy papież postanowił roz- | L 
wiązać korpus żandarmów papieskich, złożo- i 
ny z 80 ludzi, i że w ogóle zabiera się do | Q 
radykalnych reform w Watykanie. y 
Koronacya papieża odbyć się ma w | ; 
pierwszą niedzielę postu, t. j. 10go marca a 
to w kościele św. Piotra, jednak przy | 
drzwiach zamkniętych. b 
Według telegramu Poł. Corresp. Ros- | 
sya, uwzględniając przedstawienia rządu serb- 
skiego, zgodziła się na pozostawienie twier- i 
dzy Niżu w rękach serbskich. Co do re- E 
szty terytoryum zajętego przez Serbów toczą h 
się jeszcze układy. Kniaź Milan ma nadzieję, | : 
że układy te doprowadzą do pomyślnego dla | 
Serbii rezultatu. 1 
i 
Wszystkie dzienniki paryskie, ù 


z wyjątkiem Journal des Débats, dowodzą, ' 
że mowa Bismarck'a jest bardzo przychylna 

dla polityki rossyjskiej. Journal des Débats 
natomiast utrzymuje, że słowa Bismarek'a s 
zaprzeczają szerokim pojęciom o opiece, ja- ( 
ką Niemey użyczają Rossyi. Republique Fran- 


çaise widzi w mowie Bismarek'a usiłowanie, ( 
by utrzymać Austryę w żelaznych uściskach i 
trójcesarskiego przymierza. i 
1 

t 

Stan armii angielskiej według ! 


tegorocznego budżetu jest następujący: woj- 
ska regularne w kraju i koloniach 128.087 \ 
ludzi; rezerwa I klasy 19.000, rezerwa II | 
klasy 24.000 ludzi. Milicya i rezerwa milicy! 


na własność kraju tudzież umowę zawartą d. Gebhardt), piątego, wspomnianego już dr. | 136.778, ochotnicy 240.120 ludzi. Oprócz te- 


m 


1 ima 1 Gz 


X armia regularna w Indyach 62.650 ludzi 
azem przeszło 600.000 ludzi. 


sta „Pol. Corresp. donosi z Rzymu na pod- 
Wie informacyj watykanskieh, że Leon XIII 
boe uęCać będzie większą uwagę sprawom 
za ielnym niż politycznym. Papież uchodzi 
lit znakomitego teologa, biegły jest także w 
€raturze rzymskiej i w archeologii. Mówi 
Obrze po francusku i trochę po niemiecku. 
m Nosząc ze stosunków jego z władzami w Pe- 
El, przypuszczać można, że Leou XIII wy- 
tit pować będzie wobec rządu włoskiego for- 
r tn re, suaviter in modo. 


R Hałaśliwa opozycya Rumunów prze- 
RA odstąpieniu Bessarabii zaczyna słabnąć; 
Jchać już nawet, że Rumunia „dobrowol- 
> zgodzi się na rotrocessyę. Rossya przy- 
go w zamian za to wyjednać najzupełniej- 
i € uznanie niezawisłości rumuńskiej ze stro- 
rj Porty, przyłączyć do Rumunii całą Do- 
na aż po wał Trojana z linią kolejową 

€rnawoda-Kiistendże a nadto odstąpić jej 
Część flotylli dunajowej tureckiej. Inżyniero- 
l Ie rumuńscy wyjechali już do Dobruezy ce- 
em pomiarów. 


Sa Wojska rumuńskie obsadzą temi dniami 
Wierdze Widdyń i Belgradczyk. Załoga 
Urecka w sile 10.000 ludzi wychodzi z bro- 
nig i całym parkiem wojennym. 


TŘ 


TELAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
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Wiedeń, 24 lutego. (Tel. pryw.) 
Gabinet wiedeński podziękował w dro- 
ze telegraficznej rządowi wło- 
iemu za ubezpieczenie swobody 
conclave, która odbyła się bez prze- 
Szkód i trudności. 

Dziś odbyła się rada ministrów 
pod przewodnictwem Najj. Pana, ce- 
em uchwalenia i sformułowania pro- 
Pozycyj, które rząd wniesie w dele- 
gacyach w kwestyi konfe- 
rencyi. 

Wiedeń, 25 lutego. (Tel, pryw.) 
Rossyjski gabinet oświadczył, że 
konferencyę należy odroczyć, a 
to z powodu, że czas wyznaczony za- 
nadto jest krótki, ażeby módz miano- 
wać pełnomocników, powołać ich do 
I c mmen 


ren o recz 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 23 lutego 1878. 
T 


_piacą żądają 
| walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. zły. GP Wa 

Koj, g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. æ [242 75 245— 
ol. |lrow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.2|117 75 120 — 
anku hip. galie, 200 zł. w. a. E 240 — 243— 

Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a.“ |216 — 220 — 

o 

„2. Listy Zast. za 100 zł. * 

tow. kradyt. galie. 507, w. a. . 8450 8525 
» 5 „a; mak 78 60 7940 

en » „ 5, okresowe g} 84 50 8625 

Danku bip. “slie, 6*/, w. a. j 89 60 9050 
isty dłużne . Z. kr. wł. 6*/, w. aż 93 50 95 — 
3. Listy «i imżmne za 100 zł. 2 

Ogóln. roln. ki d. Zakł. dla Gal. $ 

i Bukow. ti*/, los. w15 lat. AJ 90 25 9130 

Tow. kr. m. 6% w. a. w 15 lat. SG] — — —— 

az: 6*i, w. a. w 30 lat. „|  — —— 
2 
4. Obliz: za 100 zł. 

ludemniz. gali . 59, m. k. . . 65 30 8660 

Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°, w.a. | 8950 91 — 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 

A Stanisławowa | i9 21 — 
6. Monety. 

Dukat holenderski . 56561 b62 
ukat cesarski = 5 56 5 66 
apoleondor . . . i 946 956 
ófimpery e ae n 9 62 9 80 

Rubel rossyjski srebrny . 177 187 

h papierowy . 1 27— 129- 

106 marok niemieckich 58 26 5925 

tebro $ 105 75 106 — 


upony w srebrze . 105 50 107765 
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(108 1—3) Obwieszczenie. 
L. 694. Odnośnie do tutejszo sądowego 
Obyjeszczenia z dnia 20 sierpnia 1877 r. 1. 
079 zamieszczonego w nr. 242, 243, 245/1877 
»Gazety Lwowskiej, względem sprzedaży real- 
Rośej pod nr. k. 7/2 w Klaśnie, oznajmia 
Się, że sprzedaż ta odbędzie się w tutejszym 
„dzie na jednym terminie w dniu 14 marca 
"878 r. o 10 godzinie rano, pod warunkami, 
Ałatwjającemi, które w registraturze przejrzeć 
W odpisie podnieść można. 
C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka 16 lutego 1878. 


= 


Petersburga i zaopatrzyć w instrukcye. 
Austrya. zgodna w tem z całą Euro- 
pa, trwa przy terminie już ozna- 
czonym. 

Od kilku dni odbywają się rady 
ministrów tak austryackich jak i 
węgierskich w kwestyi delegacyj, 
które maja być zwołane jak najprę- 
dzej, a którym przedłożony będzie sta- 
nowczo określony program poli- 
tyki zewnętrznej. Delegacye będą 
rozbierać program uregulowa- 
nia kwestyi wschodniej, który 
ze strony austryackiej przedłożony bę- 
dzie na konferencyi, a hr. Andrassy 
zażąda od nich pełnego upoważnienia 
do wywarcia najsilniejszego nacisku 
w razie konieczności dla nadania wa- 
loru reklamacyom austryackim. 

Wieści, że rząd wystąpi z kwe- 
styą udzielenia 60-milionowe- 
go kredytu na wzór angielski, po- 
lega dotąd tylko na kombinacyi. Nie 
ma jednak wątpliwości. że kredyt taki 
zostałby natychmiast uchwalony, w 
kołach bowiem parlamentarnych obu 
części monarchii przeważa opinia, iż 
Austrya kierować się powinna w obe- 
enej chwili krytycznej polityką pełną 
siły i determinacyi. 


Petersburg, 25 lutego. Depe- 
sza urzędowa z San Stefano donosi 
pod datą wczorajszą: W nocy przybył 
W. Ks. Mikołaj za zezwoleniem Suł- 
tana do San Stefano. Dziś wojska 
|rossyjskie wkraczają do San Ste- 
fano, które opuszczone zostało przez 
Turków. Na dworcu witali W. Księcia 
Reuf basza i Mehemet Ali basza wraz 
z duchowieństwem greckiem. 

Petersburg. 25 lutego. Agence 
Russe pisze: Wiadomości telegrafowane 
z Konstantynopola Stłandardowi o po- 
suwaniu się Rossyan na stolicę ture- 
eką z powodu, że Porta wzbraniała 
się zawrzeć dyktowany jej pokój — 
odnoszą się do fazy już minionej i za- 
łatwionej. Ostatnie pośrednie wiado- 
mości konstatują postęp w  rokowa- 
niach pokojowych. 


Telegram z Konstantynopola, że W. | z Rakowa. 
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(Książę odstąpił od warunku, aby Porta 
oddała Rossyi sześć swoich pan- 
cerników, a sułtan natomiast obo- 
wiązał się nie odstępować tych statków 
żadnemu innemu mocarstwu, nie Zo- 
stał wprawdzie potwierdzony w dro- 
dze oficyalnej ale jest prawdopodobnym. 

Wiadomość, jakoby uchwał y 
konferencyi nie miały mieć siły 
obowiązującej, jest zmyślona. Rossya 
akceptuje konferencyę, bez względu, 
czy będzie się składała z ministrów 
spraw zewnętrznych czy też nie. 

W kołach urzędowych absolutnie 
nie nie wiadomo o wrzekomych, przez 
rossyjskie komendy nakazanych tra- 
ceniach Polaków w Rumelii, 
które dały powód do interpelacyj w 
angielskim parlamencie i w austryac- 
kiej Radzie Państwa. 

Konstantynopol, 24 lutego. 
Główna kwatera W. Ks. Mikołaja 
przeniesiona dziś została za zezwole- 
niem Turcyi do San Stefano. 

Agencya Havasa donosi: Wa- 
runki pokojowe zostały uregulo- 
wane. Traktat obejmujący prelimina- 
rya podpisany dziś będzie w San Ste- 
fano. Po podpisaniu W. Ks. Mikołaj 
odwiedzi Sułtana. Pokój będzie się na- 
zywał „pokojem  Konstantynopolitań- 
skim.“ 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, dnia 25go lutego, godzi- 
na 10 minut 50. Akcye kredytowe 337-10, 
Avglo-Austr. 98:10, Unionsbank — —, Ko- 
lej Karola Ludwika 24125, południowa Aa 
Rubel papierowy 128", Gal. listy zastawne 
——, Gal. listy indemuizacyjne ——, Gal 
bank rustykalny —.—, Losy Z r. 150) <A 
Napoleonsdor 9'58'/,. Usposobienie ch wiej ne. 


Qdpowiadzialny radaktor Wiadysław Laziński 


Przyjechzaii do wa: z 
dnia 23 i 24 lutego. 1878. 
Kote! George'a. 

Pp. I. hr. Krasicki z Bachurca. R, hr. 
Poniński z Kowalówki. Dr. E. Łobaczewski z 
Przemyśla. M. Bardecki z Pohorea. I. Goldlust 
z Brodów. 

Hotel i uropelski. 


Pp. E. hr. Borkowski z Ponikwy. A. Kru- | 
kowiecki z Aksmanic. K. hr. Młodecki z Li 


dów. Z. Bogdanowicz z Brzeżan. W. Chiliński 
H. Malinowski z Jarocina. W. Ron- 
-r zk 


ka z Pieniak. Z. Śmalawski z Sambora. 
Stojowski z Rossyi. F. Mórth z Wiednia. 

Dr. I. Schafiel z Wiednia. T. Wasylewski 
z Czucza. 


W. 


Kotel Langa. 
Pp. Dr. J. Rosenberg z Stanisławowa. T. 
Cybulski z Grabownica. A. Budischek z Floris- 


dorf. A. Westen z Wiednia. E. Klausner z 
Wiednia. H. Schwarz z Wiednia. M. Popper 
z Pragi. 
Hote! Angielski. 
Pp. K. Berchard z Szczerca, Dr. F. Pi- 


szek z Buska. Dr. H. Zathey z Brodów. S. 
Brykczyński z Pacykowa. J. Grorczyński z Kra- 
kowa. D. Papara z Dolnicza. A. T. Serwatow- 
ski z Bueniowa. B. Skibniewski z Balic Dr. J. 
Filewicz z Kolbuszowy. A. Dąbrowski z Medyki. 

F. Foltański z Kańczuga. P. Lane z So- 
puszyna. M. Z. Serwatowski z Rajtarowie. E. 
Gross z Ozerniowiec. 


Hotel Warszawski. 

Pp. K. Dworski z Sielea. W. Snowicki z 
Gniły. A. M. Rozborski z Hnizdyczowa. M. Bog- 
danowicz z Ottyni. K. Bieńkowska z Komarna. 
M, Studziński z Krakowa. 

Z. Jaroszyński z Błudnik. 
z Zalesia. 


F. Tarnawski 


Hotel Krakowski. 


Pp. J. Dwernicki z Topolnicy. S. Sidorow- 
ski z Gołogór. J. Bittner ze Sarnik. 
B. Olszewski z Sarnik. 


Hotei Podolski. 
P. I. Krajewski z Czech. 


4ddjechali ze Lwowa. 


Pp. A. ks, Lubomirski do Miżyńca. A. 
hr. Komorowski do Stryja. F. hr. Potulicki do 
Gliniap. J. lr. Stadnicki do Krakowa. A. hr. 
Marassć do Marcinkowice. S. br. Horoch do Mo- 
rańca. A. Schwarz do Żółkwi Dr. H. Jasiński 
do Tarnopola. A. Bachmann do Brodów. S. Pie- 
niążek do Kowalowa. E. Zieliński do Now. Sącza. 

B. hr. Bikowski do Izdebek. J. hr. Męciń- 
ski do Pastyna. R. hr. Poniński do Kowalówki. 
A. br. Lipiński do Hucisk. J. Kniaz Puzyna do 
Narola. J. Gorczyński do Krakowa. C. Haller 
do Krakowa. K. Rusianowski do Brodów. 

—u—— nn NA 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 24 lutego 1878 o godz. 7 rano. 
Barometr 759.08 mm. Psychrometr suchy — 3.900. 
Psychrometr wilgotny— 32%0 Prężność pary 5.4mm 
Wilgoć £8'/,. Zachmurzenie 10. Wiatr NW3. 
Qzou 7. Opad w min. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza-- 3.1 °R. 
Barometr opada. 
z dnia 25 lutego 1878 7 godz. rano, 
Barometr 73571 mm. Psychrometr suchy 0:60. 
Psychrometr wilgotny 0290. Prężność pary 44 mm. 
Wilgoć 920/,. Zachmurzenie 8. Viatr NW1. 
Ozon 6. Opad w mm z ostatnich 24 godzin — 


| 


| Temperatura powietrza 0.4°R. 


eea at o GE menmama 
ON f placz żądań, łacą żądają 
| Kurs giełdy wiedeńskie). Kol. Kar. Ludwika po 206zł. m. k. 344.— 24450; Keglevicha po 10 zł. wn. k. ś na T 
dnia 21 lutego 1378. _ | Lwow. Ozern. kolei po 200 zł. w. +. wsr,  119.— 119.50) Losy miasta Krakowa T s 
1. Dług Państwa. płacą. żądają. | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k, 260.— 260 cd Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 29.- 23.50 
Jednolity dług Państwa w banknot. į Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 16.— 1650! Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . 28.— 46.50 
maj-listopad . s 63:60 53.75 j I. Kol. węg. gal. a 200 zł, w sr . 94.50 95.—]| Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa 135U 14 = 
łutyssiespien 50007 65:60 68.75 Be 5. Listy zast. Jlosowan: alma po 40 zł. m. k. . A 38.— 85.50 
Jednolity dług Państwa w srebrze. | | Ogólny rolnlezo-kredvtowy Zakład dia i St. Genois po 40 zł. m. k. -> 23.59 20. — 
styczeń-lipiee j 67.20 57.40 Galieyi i Bukowiny, w 151, 6°% 90— *1.—| Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 13.— 2l.— 
kwiecień-październik . 5720 67.40 | Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%, wst. 106.50 107.— | Poż, Tryestu po 100 zł. m. k . 120.-- 121 — 
Losy z roku 1839 całe. . i 308. — 310-— i Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w18 L69%  90.— 22.— -h a „ 50zł m. k. 61.— 63.— 
4 3 1839 piąta część DYŃ » 398 — 310.— | " r n W 20, LG 96. - 97.—i W aldsteina po 20 zł, m.m.. . 22.75 23.25 
A »n 1854 po 250 złr.. . . 10%. 10750 OO p 4 ag ii aG, 37, O Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 24.75 25.25 
Ś „ 1860 pe 500 złe. 5°% 111.50 112 ; GRl. Tow. kred. w. a. po 47, 78 — 18.75 Weksle (na 3 miesiące). 
k4 „ 1860 po 100 złr. 5°%/%. . 119.50 12050 BOSO 2 t4.50 35.— Augsburg za 100 zł w. p.o . . . —— ——- 
= n 1864 (z promig) po 100 zir. 138.25 138./5 | » A o aS w y R Berlin za 100 mark w. n. p. .. ~ = 
M „n 1864 „ po 5ózłr. 187.70 138.25 | | tach zwrotne > 84.50 85.—]| Frankfurt za 100 mark p, - —— =— 
Renty Como po 42 lir. aue. . |;  4— 235— | Gal. banku hipot. po fo. 89.60 90.— Hamburg za 100 mark w. p. n. -< m 
Listy zastaw. dommen państw. po 120 j gu. zakt, krud. włość. po Wj, . y8.7ò 97.50; Londyn za 10 ft. szt. 11840 118.80 
Mielno a o odd u alle pedzą O Is Tow.kred miejs, liw. w 151, wyl. po 9°/, —— W.-] Paryż za 100 fr. . R H 47.15 47.20 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 5%%  1L3».— 100.20] n s»  „ „ W30LwyL po 8h. =- —— Kurs złota. 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 40, . 74.05 75.25 | Banku narodowego po 5°/, ało R Dukat cesarski men. . . . . 5.62.— 5.64.— 
2. Opligacye indemn. 5), za 100 zir. Weg. tow. ziem. po Bah . . 95— 30.— n pełnej wagi 5.62.— 5.64 — 
Czech : Na: REŻ... A e u.» PO So... . 4, BBR rez gołona . , E ==" s 
Bukowiny + . . . » , 81.— 82.— | 6. Obligacye z prawom pieryszeństw: (22 100 zi) | 20-frankówka ; 9.47— 948.— 
Galieyi . . . yh. 86.— 96.30 | Kol. Albrechta a 300 zł. 50, w. a. 69.80 7020] Rossyjski imperyał 9.72,— 9.74. — 
Niższej Austryi 104,— 104.50 | Tow. kol, żel, Preszów-Tarnów (w 6ż.) ałar związkowy —— =n 
Siedmiogrodu . 7550 76.25 a 300 zł. 5%, w srebr. = Srebro . 105.80 106.— 
Węgier . . . . . . . . . . . '18,— 18.50 | Kol. pół. po 100 zł. m. k. 190.— 100.25 — 
3. Inne pożyczki publiczne. |» an, » 00ml wa AE 96.— 98.—| Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Galie. pożyczka krajowa z r. 1873 60, . —-— —— Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zi. 5°/a 10056 101.— Telegrafowany kurs wiedeński. 
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Obwieszczenie. FREE 7 
L. 78. Wydział Izby adwokackiej w | siedzenie na dzień 21 marca 1878 o 9 rano. 


(1105) 


Krakowie podaje niniejszem do publicznej 

| wiadomości, że p. dr. Leon Horowitz na listę 

adwokatów tej Izby z siedzibą w Krakowie 
wpisany został. ” 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 

Kraków dnia 22 lutego 1878. i 

Prezes Izby Dr. Markiewicz. 

(1056) Edyk t. i i 

L. 4. Zgłoszonych do masy rozbiorowej 

Aby Kindlera wierzycieli, zapraszam celem 

powzięcia uchwały co do aktywów których 


zrealizowanie trudności przedstawia, na po- 


Stanisławów 7 lutego 1878. 

Rybczyński, komisarz konkursowy. 
(1079 1—3) Edykt. 

L. 5648. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 375 złr. 
3 ct. w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod nr. kons. 149, 871 subr. 187, 78 
w 'Turzem położonej dłużnika Karola Bielań- 
skiego własnej w tutejszym e. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 


włość. dnia 4 marea 
2 kwietnia i 1 maja 1878 o godzinie 9 przed 
połudn. z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 800 złr. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

„Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej, 
: Reszię warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Podbuż 31 grudnia 1877. 


uprz. zakładu kredyt. 


(1008 2—3) Obwieszczenie. 
L. 3852. C. k. sąd powiatowy 


sięweźmie. 


Cena wywołania 300 złr. a. w., wa- 


dyum 30 złr. 


Warunki licytacyi, akt opisu i oszaco- 
wania przejrzeć można w tusądowej regi- 


straturze. 
Bircza 89 grudnia 1877. 
(1005 2—3) Edyk t. 


L. 11064. Celem zaspokojenia sumy 
230 zł. w. a. z pn. przeprowadzoną zostanie 
na rzecz Jawdochy Iopowicz publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności Hrycia Osławskie- 
go położonej pod 1. 66 tudzież realności Ny- 
koły Łoziaka położonej pod 1. 52 w Krasnej, 
ciała tabularnego nie stanowiących a to dnia 
14 marca 1878 18 kwietnia 1878 i 16 maja 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w tutejszym c. k. sądzie powia- 


towym. 


Cena wywołania dla realności Hrycia 


Ostawskiego 109 złr. w. a. zaś dla Nikoły 
Łoziaka 288 złr. w. a. 

Resztę warnków przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Delatyn 29 grudnia 1877. 
(1082 3—8) Konkurs 

L. 161. Rada szkolna okrągowa w Mo- 
ściskach rozpisuje konkurs na następujące 
posady nauczycielskie : 

a) przy szkołach z płacą 300 złr. i 
wolnem pomieszkaniem w Balicach, Bruchna- 
lu, Hruszowie, Kurnikach, Starzawie, Szkle i 
Trościańcu ; 

b) przy szkołach filialnych z płacą 250 
złr. i wolnem pomieszkaniem w Hodyniach, 
Trzcieńcu i Wiszeńce małej. 

Prawe prezentowania wykonują doty- 
czące miejscowe Rady szkolne. 

Podania w należyte dokumenta zaopa- 
trzone, mają być wniesione w sposób wska- 
zany art. 8 ustawy kraj. z dnia 2 maja 1878 
w terminie do 20 marca 1878 do e. k. okrę- 
gowej Rady szkolnej w Mościskach. 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej. 

Mościska dnia 6 lutego 1878. 

(1020 2—8) Edyk t. 

L. 10882. Dnia 14 marca 1878, dnia 
11 kwietnia i 16 maja 1878, o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. 28, 24/41 w Łanowicach powtatu Sambor 
ciała tabularnego nie stanowiącej Wincente- 
go Hasczyszynego własnej, w sprawie Za- 
kładu kredytowego włościańskiego o 274 zł. 
50 et. w. a. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 1000 zł. wa- 
dyum 100 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 

` alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy miejs. delegowany 

Sambor dnia 16 listopada 1877. 


(1053) Kudnndniug. 

BL 1176. Bom Magiftrate der Landes- 
fauptjtabt Czernowitz wird hiemit befannt 
gemacht, bag wegen Erbauung eines gemauer= 
ten Sdhladthaujeg jammt zugehörigen Anrathz- 
fanale auf dem an Ier rechten Seite der Ka- 
liczankaer Strae zu beiden Seiten beg Mol- 
nitzabacheg gelegenen Maugrunbe mit Jube- 
griff der Regulirung be3 Bauplages und tes 
Molnitzabacheś, Erbauung eines Uiberfalweh- 
reg, Bejchotterung Musplafterung und Cin- 
laufung deg Dag SŚdlacdhihaus umgebenden 
ora, jowie Umlegung der Straże und 

rbauung einer Bride am 7 Mórz d. J. 
eine Öffentliche Offertenverhandlung abgekal= 
ten werben wird. 

Der big Ende Oftober I. 3. vollftäntig 
gu beendigende Bau wirdeutweder im Ganzen 
ober in nachjtefenden Gruppen und nach ein- 
zelnen Profeffioniftenarbeiten Hintangegeben 
werden, it. 4. 

a) bie €rb=Bejchotterung3=Mtanter-Stein= 
meg-Rimmermaus und Odjmiebarbeiten fammt 
der gugehörigen Materialien mit dem bered- 
neten z$isfalpreije von 37.217 fl. 21 tr, 

b) die Tifhierabeiten Fisfalpreife bon 


e) bie Schlojferarbeiten 988 fi. 40 tr. 

d) bie Glajerarbheiten 190 fi. 41 fr. 

e) bie AUnftreicherarbeiten 284 fl. 82 fr. 

f) die Rlempfnerarbeiten 30 fl. 
famt im Gefammtbetrage von 39666 fl. 84 tr. 
D. i. breigig neun Taufend fehs Hundert 
jechszig jeha Gulden 34 tr. 6. W. 

Seder Unternefmungalujtige Hat in fei- 
ner Offerte genau anzugeben, welche Arbeiten 
und um twelche Ginzelnpreije oder gegen wel- 
den Nadhlag von dem Fiptalpreife er zu 
übernehmen wiünfcht; die Pläne, Koftenüber- 
jblóge fo wie bie biegfalligen Bedingniffe 


Bircza 
rozpisuje w celu wydobycia należytości Mi- 
chała Łanowego w kwocie 45 zł. a. w. pu- 
bliczną sprzedaż gospodarstwa włościańskie- 
go Michała Karpy pod NC. 17 w Jamnie 
górnej, ciała tabularnego nie stanowiącego 
na 300 złr. a. w. oszacowanego, którą dnia 
20 marca 1878 o godzinie 10 rano za jaka- 
kolwiek cenę najwięcej ofiarującemu przed- 


fónnen während ben gewöhnlichen Amtsftun= 
den im ierjtadtijchen MBauamte, am Lizita= 
tionstage aber im 1 Departament des Magi- 
ftratg eingejegen und |ouftige auf den Bau 
Bezug Habende Mustünfte emgeholt werden. 

Die gehörig geftempelten und verfiegel- 
ten Offerten miijjen bis präzife 6 Ugr Abends 
an ben Offertenverhandlungstage entweder im 
Baren oder in dffentlichen Werthpapieren nad 
der Höhe der angejprochenen Vergütung und 
dem Kurswerthe berechnet — angejcdhlojfen 
werden muk. 

Die Unternefmnugalujtigen werden jedoch 


z dniem ostatniego marca 1878. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Mieleu, dnia 8 lutego 1878. 


(1055 1—3) Edykt. 


L. 1001. Odnośnie do edyktu tutejszo 
sądowego z dnia 21 listopada 1877 1. 14726 
w dziennikn urzędowej Gazety Lwowskiej 
Nr. 16 17 18/78 umieszczonego, którym roz- 
pisana na rzecz gal. Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego, na dzień 25 lutego 1878 i 28 


fönnen. z 
Vom Stadtmagiftrate. 
Czernowitz, am 16 $gebruar 1878. 
Der Bitrgermetjter 
Dr. von Ambross. 
Obwieszczenie. 
. 684. Uwiadamiając wszystkich wie- 
rzycieli masy rozbiorowej Henryka Bitschana, 


(1071) 
i 


że dotychczasowy zarządca tej masy adw. 


dr. Rogalski powyższy urząd złożył, wyzna- 


czam celem wyboru nowego zarządcy masy 


termin komisyjny na dzień 26 lutego 1878 
o godzinie 4 po południu, na który wszy- 
stkich wierzycieli koukursowych wzywam. 
Przy powyższym terminie nastąpi także za- 
łatwienie rachunków z dotychczasowego za- 
rządu przedłożonych w myśl $. 149 ust. 
konk. wyznaczenie kwoty wynagrodzenia za- 
rządcy masy w myśl $. 161 ust. konk. i po- 
wziętem być ma postanowienie względem 
zrealizowania majątku massalnego. 

W załatwieniu postanowionego wnio- 
sku uwiadamam także wszystkich interesen- 
tów, że przy powyższym terminie usiłowane 
będzie przeprowadzenie do skutku ugody, 
ponieważ jest nadzieja, że wszyscy wierzy- 
ciele zezwolą na stosunkowy rozdział mająt- 
ku konkursowego bez dalszego przeprowa- 
dzenia postępowania konkursowego. 

Lwów 17 lutego 1878. 

Komisarz konkursowy 
Dylewski. 
(1078) Ogloszenie. 

L. 5. ©. k. sąd powiatowy zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Trześń dnia 1 marca 1878 rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Z komisyi hipotecznej. 

Kolbuszowa dnia 81 lutego 1878. 


(1067 1—3) Ogloszenie. 


L. 155/R. sz. o. Mielecka c.k. Rada szkol- 
na okręgowa rozpisuje konkurs na następujące 
posady nauczycielskie: 

A. w powiecie Mieleckim: 

ilo Pizy szkole 4 klasowej w Mielcu je- 
dna stała posada nauczyciela z płacą 450 zł. 

2. Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Radomyślu, posada kierującego nauczyciela 
z roczną płacą 500 złr. i odpowiedniem re- 
lutum na pomieszkanie, tudziez jedna posa- 
da nauczycielska z płacą roczną 450 złr. a 


jedna młodszego nauczyciela z płacą 270 zł. 


i jedna posada nauczycielki robót ręcznych 
z płacą 270 złr. w. a. 

8. Przy szkole 2 klasowej w Padwi 
narodowej posada kierującego nauczyciela z 
płacą 850 $złr. a. w. w co wliczony będzie 


darauf aujmerijamm gemacht, baj etwa fpäter 
oder ohne Badium einlangenbe oder |ogenannte 
Stachtragsofferten feine Beritdfichtigung finden 


z dołożeniem, 


kata dr. Mochnackiego. 
Przemyśl 30 stycznia 1878. 


(1081 1—3) Edykt. 
będzie się w tutejszym sądzie w dniu 23 


l. 2624 dawniej 258 w Swilezy położonej, 
Michała Kokoszki własnej. 
Cena wywołania 78 złr. wadyum 7 zł. 
30 et. w. a. 
Z e. k. sądu miejsko delegowanego pow. 
Rzeszów dnia 11 stycznia 1878. 


O©gioszenie. 

L. 8424. O. k. sąd powiatowy w Sa- 
noku ogłasza, że w dniach 1 marca, 3 kwie- 
tnia i 8 maja 1878 odbędzie się w Sanoku 
w zabudowaniu sądowem zawsze o godzinie 
10 przed południem publiczna sprzedaż real- 
ności włościańskiej pod l. k. 4 w Rakowie 
położonej Stefana Kostyna własnej na rzecz 
Jossla Willnera. 

Cenę wywołania stanowi kwota 167 zr. 
wal. austr. 

Warunki licytaeyi przejrzeć można w 
registraturze lub przy licytacyi. 

Sanok dnia 25 grudnia 1877. 
(1060 1—3) Obwieszczenie. 


L. 5227. 0. k. sąd powiatowy w Roz- 
wadowie zawiadamia Michała Sładnika, z po- 
bytu niewiadomego, względnie nie objętą 
masę spadkową i domniemanych spadkobier- 
ców lub prawonabywców onegoż, że dla nie- 
go z powodu wytoczonego przeciwko niemu 
Salomonowi Schapsowi, Mojżeszowi Hirsch- 
feldowi i Jakóbowi Birnhackowi pozwu z 
dnia 17 grudnia 1877 1. 822%, o wyłączenie 
z pod zastawniczego opisanie i prawa zasta- 
wu 1j, części realności pod l. 106 w Gre- 
bowie ustanowił kuratora w osobie Tomasza 
Wnuka i wzywa go, aby kuratorowi dowody 
swoje komunikował lub wskazał sądowi in- 
nego pełnomocnika przed terminem w tej 
sprawie do rozprawy ustnej na dzień 11 mar- 
ca 1878 o godzinie 10 przed południem wy- 
i znaczonym. 
| Rozwadów 31 grudnia 1877. 

! (1065 1—3) Obwieszczenie. 


L. 3114. ©. k. sąd obwodowy Tarnowie 


(989) 


marca 1878 o godzinie 1 zrana egzekucyjna 
lieytacya dóbr Daszówka w powiecie Liskiem 
położonych, p. Mieczysława Stanisława Jana 
tr. im. Lityńskiego własnych ogłoszoną zo- 
stała, zawiadamia się niniejszem o rozpisaniu 
tej licytacyi następujących z miejsca pobytu 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych rze- 
czonych dóbr, jako to: Perlę Rosental, Leę 
Rabner, Simona Landau, Józefa Landau, Jo- 
nasa Frenkla, Leizora Rosentala, Izraela Joh- 
na, Ambrozego Bronisława dw. im. Sługoc- 
kiego, Dawida Uricha i Marcelego Nadziaka 
iż równocześnie ustanowiono 
dla nich w tej sprawie kuratora tutejszego 
adwokata dr. Baumfelda z substytucyą adwo- 


L. 18180. Celem zaspokojenia kwoty 75 
ct. z pn. z większej 55 złr. pochodzącej od- 


marca, 80 kwietnia i 3 czerwca 1878 sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności pod 


dochód w kwocie 30 zł. a. w. z gruntu w podaje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
rozmiarze 8 morgów 12659[] i wolnem po- postępowanie konkursowe do majątku G. F. 
mieszkaniem, tudzież posada młodszego na- , Gleicha kupca towarów korzennych w Tar- 


uczyciela z roczną płacą 200 złr. a. w. 

4. Posady nauczycieli z płacą 800 zł. 
i wolnem pomieszkaniem przy szkołach je- 
dnoklasowych etatowych: w Borowie, Czer- 
minio, Dolezy małej Domacyniach, Jamach, 
Jaślanach, Józefowie i Trzcianie. 

5. Przy szkole filialnej w Rzochowie 
posada nauczyciela z płacą 250 złr. a. w. 

B. w powiecie tarnobrzeskim : 
1. Przy szkole 4 klas. mieszanej w Tar- 


nobrzegu 2 posady naczycielskie z płacą po | 


450 złr. a. w. 

2. Przy szkole w Rozwadowie posada 
nauczycielska z płacą 450 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem. 

38. Posady nauczycielskie z płacą po 
300 złr. w. a. i wolnem pomieszkaniem przy 
szkołach jednoklasowych etatowych : w Chmie- 


lowie, gdzie jest 2% morgi 68[]? pola i 1; 


morg 1385[]° łąk z użytkiem 15 zł. wli- 
ezonym do powyższej płacy etatowej; w Ja- 
dachach, Jastkowicach, Mokrzyszowie, Woli 
gołego, gdzi w 6 złr. a. w. wliczonych do 
powyższej płacy etatowej jest przydany grunt 
obszaru 2'; morga i w Żabnie. 

Prawo prezentowania nauczycieli przy 
wszystkich wymienionych szkołach posiadają 
miejscowe Rady szkolne z wyjątkiem Tarno- 
brzega, gdzie prawo to przysługuje właści- 
cielowi obszaru dworskiego J. W. hrabi Ja- 
nowi Tarnowskiemn. 

Podania zaopatrywać należy w potrzebne 
dokumenta służbowe i wnosi je za pośrednic- 
twem przełożonych władz szkolnych, pod 
których zwierzchnictwem pozostają kandydaci 


nowie zamieszkałego, a to do całego tak ru- 
| ehomego gdziekolwiek znajdującego się, ja- 
(koteż do nieruchomego majątku położonego 
! w tych krajach, w których ustawa konkur- 
z dnia 25 grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 
i Nr. l. obowiązuje. 
| Komisarzem konkursowym zamianowa:: 
| Dy został p. Władysław Herold c. k. adjunkt 
: sądowy w Tarnowie tymczasowym zaś za- 
: wiadowcą masy p. adw. dr. Pietrzycki. 
Celem potwierdzenia ustanowionego 
i przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna- 
| cza się posłuchanie na dzień 8 marca o go- 
|dzinie 10 z rana w biurze komisarza kon- 
kursowego, na którem stawić się mają wie- 
'rzyciełe z dokumentami roszczenia ich wy- 
kazujązemi. 
| Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
|ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 
(ciażby nawet o takowe i spory wytoczone 
były, powinni takowe do dnia 30 kwietnia 
: 1878 stosownie do przepisów ustawy konk. 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
| grożonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
|w dniu 24 maja 1878 o godzinie 10 rano 
j odbyć się mającym, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w $. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymają. 

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stąawającym wierzycielom, służy prawo przez 


do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Mielcu. | wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jeg! s 
Termin do wniesienia podań upływa 


zastępey i członków delegacyi wierzycieli 
tychczas urzędujących, powołać stanowć 
inne oscby, w których pokładają zaufanie: j 

Dalsze ogłoszenia w toku tego PO 
powania konkursowego zamieszczane będę 
dzieniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Tarnów 18 lutego 1878. 

(1062 1—3) Edyk t. 

L. 6261. C. k. sąd powiatowy w Straf 
żowie zawiada, iż dnia 9 marca, 9 kwietni 
i 8 maja 1878, zawsze o 9 rano, egzekucji” 
na sprzedaż realności pod l. 7 w Białce p% 
łożonej, Jęrzeja Chuchli własnej, ciała tabu” 
larnego niestanowiącej na zaspokojenie W! 
rzytelności Leiby Steimetza w kwocie 68 %: 
a. w. z pn. przedsięwziętą a przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze” 
daną zostanie. 

Cena wywołania 275 zł., zakład 28 2l 
wal. austr. 

Akt opisania i oszacowania i resztę 
warunków lieytacyjnych są w aktach 00 
przejrzenia. 

Strzyżów 8 października 1877. 


(1072 1—3) Edykt. 


L. 2266. Lwowski e. k. sąd krajow] 
z powodu pozwu dnia 14 stycznia 1878 l 
2266 przez p. adw. dr. Emila Byka przeci” 
p. Franciszkowi hr. Komorowskiemu pt 
800 złr. w. a. wniesionego, ustanawia dls 
pozwanego p. Franciszka hr. Komorowskiego 
obecnie z miejsca pobytu niewiadomego kil- 
ratora ad actum w osobie p. adw. dr. Rogal- 
skiego z zastępstwem p. adw. dr. Raabego: 
a doręczając jednocześnie wspomniany pozew 
ustanowionemu p. kuratorowi uwiadomiamy 
o tem niniejszym edyktem p. Franciszka hr. 
Komorowskiego. 

Z e. k. sądu krajowego 
Lwów 19 stycznia 1878. 


(1066 1—3) Edykt. 

L. 2272. ©. k. sąd del. miejski dla 
spraw ceywiinych w Krakowie zawiadamin 
niniejszym edyktem Emilia Bielikiewiczową, 
iż w sprawie c. k. prokuratoryi imieniem 
funduszu religijnego przeciw Wilhelmowi 
Prokopowiczowi i przeciw Leibowi Lazowi 
i Emilii Bielikie ,iczowej pozwanym o zapła- 
cenie 140 złr. 20 kr. m. k. czyli 178 złr. 
85 et. i 207 złr. w. a. zapadły wyrok z dnia 
80 sierpnia 1875 1. 6580 tejże doręczonym 


został na ręce ustanowionego dla niej rez0- 


lncyą z dnia 28 lipca 1877 l. 14257 kuratora ` 


adw. dr. Starzewskiego. 

Gdy miejsce pobytu współpozwanej nie 
jest wiadome. przeto e. k. sąd delegowany 
miejski w celu zastępowania współpozwanej 
jak również na koszt i niebezpieczeństwo 
tejże tutejszego adw. dr. Starzewskiego kura- 
torem nieobecnej ustanowił i temuż powyższy 
wyrok doręczył. 

Zalcea się zatem niniejszym edyktem 
współpozwanej, aby w razie, gdyby się tym 
wyrokiem uciążoną czuła, w czasie ustawą 
przepisanym przeciw temuż apelacyę sama 
wniosła, lub też potrzebne dokumenta usta- 
nowionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrała i o 
tem sąd zawiadomiła, w ogóle wszelkich mo- 
żebnych do obrony środków użyła, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisaćby musiała, 

Kraków dnia 17 lutego 1878. 


(1064 1—3) Obwieszczenie 
L. 1843. O. k. sąd obwodowy w Tar- 


nopolu zarządził sprzedaż przymusową real- 
ności pod 1. 178/1966 w Tarnopolu należącej 
do masy konkursowej Leiby Seidlera w trzech 
terminach 22 marca, 26 kwietnia i 24 maja 
1878 o godzinie 10 z rana w sądzie a to 
tylko w trzecim terminie niżej wartości sza- 
cunkowej w kwocie 3068 złr. 42 et. w, a. 

Wadyum wynosi 10 proc. wartości 
szacunkowej t. j. okrągło 306 złr. 

Nabywcy wolno zostawić przy hipotece 
wierzytelność e. k. uprzyw. gal. akcyj, banku 
hipotecznego w kwocie 1700 złr. 

Tarnopol dnia 11 lutego 1878. 


(1089 1—35) Edykt. 


L. 1859. ©. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomem czyni z miej- 
sca pobytu niewiadomemu Arturowi hr. Rey- 
owi, jako oświadczonemu spadkobiercy Maryi 
hr. Rey, iż celem doręczenia mu ts. uchwały 
z dnia 8 listopada 1877 1. 58786, którą w 
sprawie c. k. uprzyw. gal. banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Maryi hr. Rey o 1812 
złr. 50 ct. 1812 złr. 50 et. 1812 złr. 50 et. 
i 1812 złr. 50 ct. tudzież 49235 złr. 71 ct. 
w. a. z pn. przymusową publiczną sprzedaż 
dóbr Poręby, Kupno i Widełki dozwolono; 
kurator w osobie adw. kraj. dr. Goreckiego 
z zastępstwem adw. kraj. dr. Nurkowskiego 
ustanowionym zostań. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Artura hr. Reya, by potrzebne w sprawie 
tej wyjaśnienia usłanowionemu zastępcy udzie- 
lił, lub innego zastępcę wybrał. i sądowi 
oznajmił, w ogóle potrzebnych dla obrony 
praw swych, środków użył, gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał. i 

We Lwowie dnia 19 stycznia 1878. 


i 


śś "NH, 


| 


i 


7 


(1052 2—3) 
Obwieszczenie lieytacyi. 


poig W celu wydzierżawienia prawa wyboru i wyszynku piwa, wódki, miodu i innych na- 
"Gu gorących, oraz wyszynku wina w skarbowych szynkach i zajazdach przysługującego 
są skarbowi w obrębie dóbr skarbowych Jabłonowa, jako II. Sekcyi państwa Peczeni- 
JUskiego na okres od 1 kwietnia 1878 po koniec grudnia 1880 odbędzie się w e. k. Dy- 


„AE lasów i domen w Bolechowie dnia 4 marca 1878 o godzinie 10 przed południem 
liczna licytacya przez oferty pisemne, 


z Cena wywo- 

v g Pau ja © 

E Zawiera w sobie miejscowości łania czynszu Uwaga 
B jednorocznego 


złr. ct. 


Grunta przy karczmie 
skarbowej w Myszynie ja- 
ko plac pod budowę 0.060 
hektar przy karczmie skrb. 
w Stopczatowie 
plac pod budowę 0'0230 hk. 
Tolea. 2% 0:3413 „ 


łącznie 0.3648 hka. 


miasteczko Jabłonów i wsie 
Akreszory, Bania, Berezów, Bere- 
zów niżny i wyżny, Kosmacz, Ko- 
walówka, Lucza, Luczki, Myszyn o- 
raz z zajazdem i inwentarzem Stop- 
czatów, oraz z karczmą i inwenta- 
rzem, Tekucza z Banią świrską 


I. 


6700 


Główne warunki licytaayi są. 4 

1) Kaucya ma być złożoną w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego. 

) Czynsz dzierżawny ma być spłaconym miesięcznie z góry. 

8) Dzierżawa konkretalna na wszystkie miejscowości. i 

4) Lieytować można tylko przez pisemne oferty, które należycie wystawione i zaopa- 
One w wądyum 10 proc. ceny wywołania wniesione być mają do naczelnika e. k. galic. 
Jrekeyi lasów i domen w Bolechowie najdalej 4 marca 1878 do godziny 10 przed połu- 
pn. Resztę warunków licytacyi i dzierżawy można tutaj lub w e. k. Zarządzie lasów 
Jabłonowie przejrzeć. 

Ze k. galicyjs. Dyrekcyi lasów i domen 

~~ Bolechów dnia 17 lutego 1878 r. 
(1038 3135 Edykt. [0086 3-3) Bay kt. 

L. 6412. ©. k. sąd obwodowy zawia- L. 24290. O. k. sąd krajowy w Krako- 
amia niawiadomego z życia i miejsca po- wie wzywa niniejszym edyktem niewiadome- 
Ytu Walentego Witowskiego, że pod dniem {g0 posiadacza zaginionego wexlu z daty 
listopada 1877 1. 6412 Jan Kanty Gibal- | Kraków 2 lipea 1877 przez Mojżesza Bryn- 

uj i Chaja Ameisen wnieśli prośbę o zain- | dzę na własne zlecenie wystawionego na 1100 
S 


ulowanie Maryi Gibalskiej za właścicielkę | złr. opiewającego, trzy miesiące po dacie 
płatnego, przez Dawida Dreiera akceptowa- 


nego, aby takowy w przeciągu dni 45 od 
dnia w którym edykt po raz trzeci w Graze- 
cie Lwowskiej zamieszezonym będzie sądowi 
przedłożył gdyż w razie przeciwnym wexel 
ten na powtórne żądanie Mojżesza Kritzlera 
Za umorzony uznanym „będzie. 

Kraków 19 października 1877. 
(1039 8—3) GdiTt 

BL 11204. Bom f. f. Streiggerichte in 
Kolomea wird hiemit befannt gegeben, Dak 
zur Hereinbringung der Forderung des Jakob 


trz 
D 


cii Zaś Jana Kantego Gibalskiego za właści- 
gt *5/,, części reainości l. 504 w Nowym 

(ZU, a w stanie biernym tych *"5/,, części 
dl realności egzekucyjnego prawa zastawu 

2 sumy 580 złr. w.a. z pn. na rzecz Chaji 
z aeisen, któremu żądaniu uchwałą tutejszą 
i dnia 5 stycznia 1878 l. 6412 zadosyć u- 
<aJniono i odnośną uchwałę dla W alentego 

„towskiego przeznaczoną do rąk ustano- 
Wionego dla niego kuratora p. adw. dr. Ja- 
Tosza w Nowym Sączu wręczono. 

Nowy Sącz dnia 5 stycznia 1878. 


Goas 3—33  Edykt. Hirsch von 767 fl. 6. W. j. M. G. bie ere- 

L. 8847 0*% sad krai JE cutive Berdugerung der dem SŚduldner Mo- 
wie otwiera m eam o JOE we -Wo [598 Rotenstreich gehörigen, einen Oegenftand 
Tucgom a niniejszem konkurs na wszy stek deg Grundbucheg bildenden Mealitat Nr. 818 
My IA SA. na magie: nieruchomy, in Kolomea hg. am 22 Februar und 29 März 
ko jach, w których obowiązuje ustawa 1878, jedesmal um 10 br B. M. wird vor- 


nkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 


"PD. p. położony maajątek Izaaka Stachla gepommer iugroen. 
i 
4* 


Bur Verhandlung betrefjs $erftelliung 
etleichternden Bedingungen wird der Termin 
auf den 5 Mypril 1878, 10 Ugr B. M. ane 
beraumt. 

Der Auzrufspreis beträgt 1641 fL 36 
fr., bas Babium 165 f. | 

$ievon werden alle jene, denen der Li- 
gitatipnsbejcheih aug was immer für einem 
Grunde nicht zugeftelt werden fónute, oder 
welche erft nach dem Tage der Mus telung 
des vorgelegten Sabulorertratteg, d. i. nad 
dem 22 November 1877 an die Gewähr Der 
zu verdngernden Realität gelangen oder auf 
diejelbe ein Pfandret erlangen foltten, 
mit bem verftändigt, bag ihnen behufs Wah- 
rung ihrer Rehte Hr. L. Mdv. Dr. Maramo- 
rosz mit Subftituirung des Hr. L. Mdv. Dr. 
Rasch gum Curator beftellt wurde. 

Kolomea, ben 31 Dezember 1877. 
(1069 2—8) Edyk t. 

L. 4238. ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
pyczyńcach ogłasza. iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Agnieszki Łupkowskiej w kwo- 
cie 37 złr. w. a. odbędzie się dnia 26 lute- 
go, 14 marca i 11 kwietnia 1878 o 10 go- 
dzinie rano licytacya realności pod l. 87 w 
Chłopowce, Mikołaja Ruckiego własnej. 

Przy trzecim terminie także i niżej ce- 
ny szacunkowej, która wynosi 200 złr. zaś 
wadyum 20 złr. w. a. 

Resztę warunków można przejrzeć w 


Pod 1. 423 


A Kierownictwo tego konkursu porucza 
jak zau radcy sądowemu Teodorosiewiczowi 
e,.. OMisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
ad owym zawiadowcą masy ustanawia się p. 
cig; S° Weissa, wzywając zarazem wierzy- 
aT po przedłożeniu dokumentów, słu- 
| do wykazania ich pretensyj, poczynili 


nad Wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
istano 


rzed wienia innego zawiadowcy masy i aby 
08 


i ięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
19, JM to celu wyznacza się termin na dzień 
dniem marca 1878 godzinę 10 przed połu- 


Prete Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
tako nsyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
Wą zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
te Przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
kó, Zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
l&go Prawnych przed upływem 26 marca 
kwi... Podać ją na terminie na dzień 11go 
tnia 1878 godzinę 10 przed południem 
cze Raczonym do uznania płynności i ozna- 
la prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
0 nią spór już był wytoczony. 
Swem; ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
na p pretensyami, przysłuża prawo wybrać 


wet 


go „a terminie w miejsce dotychczasowe- 
kó tawiadowey masy, zastępcy onego i człon- 
dają Wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 


e ich zaufanie. tusądowej registraturze. 
nia pły, terminie, wyznac O do wykaza- Kopyczyńce 80 września 1877, 
m nności zgłoszonych wierzytelności, e” 
ky, pyé usiłowane przyprowadzenie do skut- (1020 8—8) Eid'y k ta pe 
gody w myśl g. 68 ust. konkursowej. L. 1346. ©. k. sąd powiatowy miejsko 
ko Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy delegowany w Tarnopolu ogłasza, że w dniach 
Lwy sowej umieszczane będą w Gazecie 6 marca 1878, 10 kwietnia 1878 i 15 maja 
owskiej, E : a 10 rano publiczna licytacya 
7, ; realności Jana i Michała Figiel w Czochań- 
Lwów A LE szczyźnie pod licz. kons. 29 położonej na 
(1044 3 0 E DE i rzecz Samuela Józefa Spiegelglas pto 415 
= dykt złr. z pn. się odbędzie. 
Sok l 766. W. e. k. sądzie powiatowym (ena wywołania 1094 złr. wadyum 
109 złr. w. a. 


29 sł skim odbędzie się dnia 26 kwietnia, 


rano gz 1 28 czerwca 1878 o 10 godzinie Reszta warunków, protokół opisania i 


go i Erekucyjna sprzedeż realności Antonie- | akt oszacowania, można przejrzeć w regi- 
owie „loniny Krausów pod l. 41 w Rani- | straturze. 
wie niemieckim arei, PA Tarnopol dnia 30 stycznia 1878. 
Mma wywołania 200 zł., wadyum 20 zł. | (978 3—3) Ogloszenie. 


Akt ; sad 
tun . OpISania, oszacowania i reszta Wa- 


w] L. 5848. Ze strony e. k. sądu powia- 
Vrzęjrzęc, 7 tacyjnych można w registraturze 


towego w Kamionce strumiłowej podaje się 
do publicznej wiadomości, że na zaspokoje- 


Sokołow 10 lutego 1878. nie wierzytelności Samuela Leiby Hirsch w 


L. 2344 ex 1878.1 sumie 275 


złr. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Dmytra Seredy 
pod l. 12 w anach polskich położonej w 
tutejszym sądzie na dniu 26 marca 1878, 
na dniu 26 kwietnia 1878 i na dniu 31 ma- 
ja 1878 każdym razem o godzinie 10 rano, 
pod następującemi warunkami fsię odbedzie: 

1. Realnosé ta tylko w pojedynczych 
swych częściach, na źądanie egzekuta jednak 
i ryczałtem na pierwszych dwóch terminach 
tylko powyżej ceny szacunkowej jub za ta- 
kową, na trzecim terminie zaś i poniżej ta- 
kowej sprzedaną zostanie. 

2. Chęć kupienia mający obowiązani są 
złożyć 10 pre. wadyum w kwocie 141 złr. 
50 ct. a. w. do rąk komisji licytacyjnej. 

3. Licytować wolno i przez oferty, któ- 
re tylko podczas trwania ustnej licytacyi bę- 
dą przyjmowano i mają być w powyższe 
wadyum zaopatrzone. | 

Protokóła zastawniczego opisania i oce- 
nienia tudzież resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tutejszym sądzie w go- 
dzinach urzędowych. 

C. k. sąd powiatowy 

Kamionka 11 lutego 1878. 


(1016 3-—8) Edy kk t. 

L. 7158. Dnia 15g0 marca, dnia 11go 
kwietnia i dnia 9 maja 1878 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 8/17 w Zarajsku, powiat Sambor, ciało 
tabularne stanowiące Fedia Tymezyszyn vel 
Pawłów własnej, w sprawie zakładu kred. 
włość o 400 złr. a. w. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1000 złr. wa- 
dyum 100 złr. i 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. . 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. | 1 

O tej sprzedaży zawiadamia się tych 
niewiadomych wierzycieli którzyby prawo 
zastawu na realność pod l. k. 8/17 w Żaraj- 
sku po dniu 6 marca 1817 wykonali, lnb 
którymby uchwała niniejsza z jakiego kol- 
wiek bądź powodu doręczoną być nie mo- 
gła, na ręce ustanowionego kuratora adw. 
Dra Witza. 

C. k. sąd powiatowy m. d. 

Sambor dnia 22 września 1877, 
(101% 3—3) Edykt. 

L. 1957. ©. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie uwiadamia niniejszem Majera 
Silberdratha z miejsca pobytu nie wiadome- 
go, iż na podstawie wekslu z daty, Stani- 
sławów 29 sierpnia 1877 na 55 złr. przez 
niego na rzecz Jakóba Hamburga przyjętego, 
wydanym został nakaz zapłaty tejże sumy 
z pn. i ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. adw. Dr. Szeparowiczowi doręczonym. 

Stanisławów 18 lutego 187°. 

(1023 3—3) Edy kt. 

L. 8085. Dnia 14go marca, dnia 11go 
kwietnia i 16 maja 1878 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 39 w 
Maxymowicach powiatu Sambor, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej Michała Bednarza 1 
Dmytra Snichura własnej w sprawie zakładu 
kred. włość o 274 złr. 50 et. a. w. z pn. 

Cena wywołania wynosi 800 złr., wa- 
dyum 80 złr. a. w. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. A 

Resztę warunków wolno w tutejszzm 
sądzie przejrzeć. 

O. k. sąd powiatowy miejs. del. 
Sambor, dnia 16 listopada 1877. 
(1028 2—3) L. 6018. 
Ogloszenie konkursit 
w celu obsadzenia posad systemizowanych 
przez W. Sejm przy krajowych archiwach 
aktów grodzkich i ziemskiehwe Lwowie 1 

w Krakowie. f 

W celu obsadzenia posad przy krajo- 
wych archiwach aktów grodzkich i ziemskich 
we Lwowie i Krakowie rozpisuje Się NINIEJ- 
szem konkurs. : 

Posady te są następujące: 

1) Posada dyrektora przy 
wum we Lwowie z remuneracy 
1200 złr. w. a. if 

2) Posada dyrektora przy kraj. archi- 
wium w Krakowie z remuneracyą O rocznych 
1000 zł. «dk 
Kompetenci o posady dyrektora winni 
złożyć metrykę chrztu i wykazać, iż są hi- 
storykami lub prawnikami, którzy pracami 
swemi naukowemi w dziedzinie historyi pol- 
skiej lub prawa polskiego „złożyli „dowody, 
że czynnościami achiwalnemi zdołają kiero- 
wać z umiejętną metodą i rozumieniem przed- 
miotu. 

3) Posada adjunkta przy kraj. archi- 
wum we Lwowie o rocznej płacy 1100 zł. 

4) Posada adjunkta przy kraj. archi- 
wum w Krakowie o rocznej płacy 900 zł. wa. 

Obydwa adjunkci otrzymają dodatek 
aktywalny po 100 złr. w. a. rocznie i mają 
prawo do pięciolecia po 80 złr. w. a. j 

Osoby ubiegające się o posady adjun- 


kraj. archi- 
ą o rocznych 


kta, winny złożyć metrykę chrztu, świadec- 
two dojrzałości z ukończonego z dobrym 
skutkiem gimnazyum wyższego i wykazać 
obywatelstwo austryackie, 

5) Sześć posad aplikantów o rocznem 
adjutum po 300 złr. w. a. z których ezte- 
rech przydzielonych będzie do archiwum we 
Lwowie, a dwóch do archiwum w Krakowie. 

Na aplikanktów przyjmowani będą tyl- 
ko uczniowie uniwersytetów lwowskiego i 
krakowskiego, oddający się studyom history- 
cznym lub historyczno-prawniczym. 

Bliższe określenia praw i obowiązków 
dyrektorów, adjunktów i aplikanków, zawarte 
są w uchwale wys. Sejmu z dnia 21 sier- 
pnia 1877. 

Podania należy wnieść najdalej do 15 
kwietnia 1878 do Wydziału krajow. 

Z Wydziału krajowego królestwa Galicyi i 
Lodom. i W ks. krak. 
We Lwowie dnia 15 lutego 1878. 


(1081 2—3) Konkurs. 


L. 296/R. S. O. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na następujące posady nauczycielskie : 

1) Przy szkole ezteroklasowej męskiej 
w Kutach, posada nauczyciela starszego z 
płacą roczną 450 złr. w. a. 

2) Przy szkołach etatowych jednoklaso- 
wych z płacą po 300 złr. w. a. 

a) w powiecie kołomyjskim: w Baliń- 
cach, Gwoźdźeu małym, Ispasie, Korniczu, 
Maryahilf pod Kołomyją, Podhajczykach i 
Siemanowcach; 

b) w powiecie kosowskim: w Białobe- 
rezce i Jasionowie górnym. 

3) Przy szkołach filialnych z płacą po 
250 złr. w. a. aE 

a) w powiecie k-łomyjskim; w Cenia- 
wie, Ozeremchowie, Debesławcach, Iwanow- 
cach, Mołodiatynie, Myszynie, Piadykach, 
Rakowczyku, Słobódce leśnej i Zamulincach; 

b) w powiecie kosowskim: w Mykietyń- 
cach, Prokurawie, Szeszorach i Utoropach. 

Prawo prezentowania wykonują doty- 
czące rady szkolne miejscowe. 

Podania zaopatrzone w dokumenta 
służbowe należy wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej dome. k. rady szkol- 
nej okręgowej w Kołomyi najdalej do 15 
kwietnia 1878. 

Z e. k. okręgowej rady szkolnej 

w Kołomyi dnia 19 lutego 1878. 


(1084 2—3) Ogloszenie konkursu 


L. 1814. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na jedną posadę nauczyciela geometryi 
wykreślnej, jako przedmiotu głównego w c. 
k. szkole realnej w Stanisławowie, tudzież 
na jedną posadę nauczyciela chemii, jako 
przedmiotu głównego w c. k. szkole realnej 
w Stryju. 

Do otrzymania tych posad wymaga się 
obok kwalifikacyi z przedmiotu głównego na 
całą szkołę realną, także kwalifikacyi przy- 
najmniej na niższą szkołę realną z jednego 
Z przedmiotów oznaczonych w przepisach 
egzaminacyjnych dla nauczycieli szkół real- 
nych z d. 24 kwietnia 1858 i z dnia 6 paź- 
dziernika 1870 tudzież w okólnika Rady 
szkolnej krajowej z dnia 10 marca 1874 1. 
472 przyczem się zauważa, że co do posady 
w Stryju będą ei kandydaci mieli pierwszeń- 
stwo, którzy obok chemii będą ukwalifikowa- 
ni do nauki historyi naturalnej, 

p Do każdej z tych posad przywiązaną 
Jest płaca w myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 
1870 i z dnla 15 kwietnia 1878. 

Kandydaci winni wnieść swe podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta do pre- 
zydyum Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 15 marca b. r. 

Z Rady szkolnej krajowej 
We Lwowie dnia 14 lutego 1878. 


(578 8—3) Edykt. 


L. 2668. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem p. Lazara Mikołajewicza że prze- 
ciw niemu wniósł Mojżesz Sperling, pozew 
weksłowy, de pr. 25 stycznia 1878 1. 2668 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. w. 
a. Z pn. w załatwieniu którego uchwałą z 
dnia 25 stycznia 1878 l. 2668 polecono po- 
zwanemu Lazarowi Mikołajewiezowi, aby su- 
mę wekslową 200 złr. z 6 pre. od dnia 22 
listopada 1877 i kosztami pozwu 6 złr. 61 
ct. w. a. powodowi w ciągu dni 3 zapłacił, 
lub zarzuty wniósł. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Lazara 
Mikołajewicza nie jest wiadomem przeto e. k. 
sąd wcelu zastępowania na koszt i niebez- 
pieczeństwo jego tutejszego adw. dr. Wędry- 
chowskiego z substytucyą adw. dr. Goldmana 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu aby w zwyż oznaczonym czasie sam 
wniósł zarzuty lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał, i o tem 
c. k. sądowi doniósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał. 

Kraków 25 stycznia 1878. 


OONOEEZENENNNENENEEEEEZZZZZZZZZZZZ BANA, 


(892 3—3) 


Verkauf von Gras-, ialee-, 


8 


BL. 243. 


und F'utterriiben - Samen. 


Die Direttion değ É. f. Staatsgeftiiteg zu Radautz vertauft nadjtehcnde vollfomment 


reine und feimirajtige Stlece, 
ang freier Handb, aż: 


Grag- und Futterrüben-SGammeugattungen der Fedfung 1877 


900 Rig. Raygraś franzöfijhes Avena elatior pr. 100 Rig. 52 fi. 6. W. 
200 , dtto  englijcheg Lolium perenne š A alu. (65 rr 
"500 „ Honiggras Holcus lanatus A now ie O 
2000 „ Knaulgras Dactylis glomerata E O E 
2000 „ Timothenggrag Phleum pratense m w a Gaw? dka 
200 „ Wiejen-Sdhwiegel Festuca pratensis À i ZP BRB. 0 a 
5000 „ Gemenge (beftefend aus Knaul-, Honig- und 
NRaygrag nebjt Sdhwiegel) z : A : w JUNAEB ELE WOR 
2000 „ Steirijhen Fothtlece Irifolimn prateuse | Jas CURE ATA 
300 „ Futterrüben-Samen a tip iw BW T 


Rócilmengen der obigen <amengattungen bei 


Neffeftanten wollen fic) Bierwegen mündlich oder |cdhriftlich anher wenden, wojelbjt aud 


Abnahme von unter 50 Kig. mit einem 20 


pre. Prelszujchiag, injoweit es der Borrath zuldjjig macht, fiberlafjen werden. 
R... Staatśgeltiitż=Direttiont. 


Radautz, am 12 Februar 1878. 


(1042 3—83) Obwieszczenie 

L. 7397. (. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie sprzedaje w celu wydybycia wie- 
rzytelności Altera Gugik przeciw Wasylowi 
Ukrainiec w kwocie 200 złr. w. a. z pn. 
realność dłużniczą w Markówce pod l. 17 po- 
łożoną ciała tabularnego nie stanowiącą przy 
trzech terminach licytacyjnych t. j. w dniu 
26 lutego, 26 marca i 1 maja 1878 każdym 
razem 0 godzinie 9 rano w zabudowaniu tu- 
tej. sąd. 

Cena wywołania 780 złr. zakład 78 zł. 

Dla nieznanych sądowi wiezycieli usta- 
nowiono kuratorem Teofila Jaremeckiego z 
Peczeniżyna. 

Akt opisania oszacowania i warunki 
licytacyi mogą być w t. s. registraturze przej- 
rzanemi. Peczeniżyn 27 lipca 1877. 

(1038 2—3) Edyk t. 

L. 13107. ©. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 27 marca 1878, na dnin 7 maja 
1878 i na dniu 18 czerwca 1878, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem przy- 
musówa publiczna sprzedaż gruntu ogrodo- 
wego pod nr. 68 w Demyczu położonego 
niestanowiącego tabularnego ciała, należącego 
do dłużniczki Maryi I. v. Baczuk IL. v. Mo- 
sijezuk, i na 50 zł. sądownie oszacowanego 
w celu zaspokojenia pretensyi 18 zł. w. a. 
z pn. się odbędzie. 

Warunki licytacyjne przejrzane być mo- 
gą w tutejszo sądowej registraturze. 

Zabłotów 81 grudnia 1877. 

(1051 3—3) GDiTL 

BI. 64809. Bom f. f. Landes als Han- 
belsgerichte wird befannt gemacht, bag Die 
eretutioe Feilbiethung der Dem Alter Wein- 
reb wiber Herrn Kasimir Stefan Grafen 
Młodecki zujtegenben ob den Gütern Brody 
jammt Bugehör dann Szezurowice und Lopa- 
tyn jammt Bugehör intabulirten Forderungen 
von 5.000 fl. 12.000 fl. und 12.000 f f. N. 
©. in der Mechtsjache des D. Friedmann wi- 
der Alter Weinreb wegen Baflung von 1218 
A. 18 fr. f. N. 6. am 28 März und am 25 
April 1878 jedesmal um 10 Uhr B. Me. hier- 
gerichts unter folgenden Bedingungen vorge- 
nommen werden wird. 

Gegenftand diefer Feilbiethung find die 
bem Alter Weinreb wiber Kasimir Stefan 
Grafen Młodecki zuftehenden im Qaftenftande 
der Giiter Brody jammt Hugehör und Szczu- 
rowice, Łopatyn, jammt Bugehör haftenden 
Forderungen von 5.000 fl. mit 3 pre. mo- 


natfichen Binjen Dom 489 pag. 211 n. 457 


on. von 12.000 fl. mit 3 pre. monatlichen 
Binfen Dom 489 pag. 377 n. 462 on. und 
von 12.000 fl. mit 12 pre, Binjen Dom 489 
pag. 381 n. 466 on. bei erften Termine wer- 
den bicfe Summen um den Musrufungspreis, 
welchen ber Nominalbetrag diefer Summen 
augmacht, beim zweiten Termine auch unter 
dem Noninalbetrage zertauft werden. 

Das Budium beträgt 10 pre. der Nomi- 
nalbetróge und jede Forderung wird abgejon= 
dert verfauft. 

Der Tabularauszug und die weiteren 
deilbiethuugobedingnige fönnen in der hg. 
NRegiftratur eingejehen werden. 

Hievon werden D. Friedmann, Alter 
Weinreb in trzymałów, bie Ý. (. inan- 
profuratur in Lemberg, Namens deg H. Merars, 
Ezechiel Pinceles und Nathan Reizes in Lem- 
berg, der Graf Kasimir Stetan Mlodecki, 
jebliezlich jene Gläubiger welche nah dem 6 
April 1577 bie Hypothef erlangen würden, 
fo wie dennen biejer Befheid, und bie fpä- 
teren Crfige aus welchem immer Grunde 
niht zugejtellt werden fónnten, durch den Ru- 
rator in der PBerjon des Adv. Dr. Rare-, mit 
Pm” deg Adv. Dr. Weiss verftän- 
igt. 

Lemberg, am 5 Bänner 1878. 


(1048 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4387. C. k. sąd powiatowy w Rop- 
czycach podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie należytości Zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie sumy 
187 zł 5l et. z większej sumy 200 zł. z 
pn. odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej pod l. 40, 47/20 w Noekowy 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
a dłużnika Jana Grobelnego własnej w trzech 
terminach dnia 1 kwietnia 1878 dnia 6 ma- 
ja 1878, duia 11 czerwca 1878, każdym ra- 
zem o godzinie 11 przed południem z tem 
nadmienieniem, że raelność ta na pierwszym 
i na drugim terminie tylko wyżej ceny sza- 
eunkowej, lub przynajmiej za takową na 
trzecim zaś i poniżej ceny szacunkowej sprze- 


daną zostanie. Za cenę wywołania posłuży |4 


wartość z oszacowania pochodząca w sumie 
600 zł. w. a. | 
O czem się strony e. k. urząd podat- 
kowy w Ropczycach i wszystkich chęć ku- 
pna mających zawiadamia z tem, że akt za- 
stawniczego opisania i oszacowania tej real- 
ności w tut. sądowej registraturze przejrzeć 
| mogą. 
Ropczyce dnia 11 lutego 1878. 


Doniesienia prywatne. 


L. 4448/11. Towarzystwo 


Lwowsko-lzerniow.. £ 


m REAR CCIE E Z 


Ces. kr. uprzyw. (1113) 


A Jaskiej kolei żelazn. 


CHhiiunifi je mur stery acle. 


Obwie s 


Otwarcie rucbu towarowego 


szczenie, 


w kierunku wschodnim od 


Lwowa aż włącznie do Mileszowiec. 
Począwszy od dnia dzisiejszego przyjmujemy znowu 


wszelkie przesyłki towarowe 
wschodnim z przeznaczeniem 


do transportu w kierunku 
do wszystkich stacyj na prze- 


strzeni ze Lwowa aż włącznie do Mileszowiec, zaś przesył- 


ki przeznaczone do stacyj Suczawskiej jak niemniej po za Ws'ystkie 6 procentowe asygnaty kasowe, znajdu- 


Suczawę pozostają i nadal, z powodu jeszcze trwającego 
rzepełnienia tejże stacyj, od przyjęcia do transportu wy- 
luczone. 

Lwów dnia 25 lutego 1878. 


Dyrekcya Ruchu. 


Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, L 12. 


NY, 


i Tylko 2 zł. 30 ct. | 


kosztuje 17 kompletnych powiesci 
w języku niemieckim i 
0. F. Berga i Teodora Scheibe 


w 23 tomach broszurowanych, każdy tom $ 
przeszło 100 stronie zawierający. Pi 
Zamówienia przyjmuje pod słowem „„Bit- Ø 
cher“ Ekspedycya anonsów Rotter et Com. $ 
w Wiedniu Riemergasse. Przesyłki za pobra- 
niem pocztowem lub przesłaniem należytości. 


Opakowanie wolne od opłaty. 
(781 3—4) | 


Daleszowa 


w powiecie Hiorodeńskiim poczta Czer: 
nelica, jest do sprzedania. 
(854 3—3) 


Obwieszczenie. 
(1106 1- 3) = 


L. 1005. Na dniu 19 marca 
1878 i następnych, odbędzie się 
w Tarnowie (Galicya zachodnia) 
jarmark na konie odznaczający się 
doborem koni najpoprawniejszej 
rasy. 

Tarnów 4 lutego 1878. 


„Jan Korwin“ 


dramat z powstania na Litwie; 
p. Władysława B. Lwów 1878, 
wyszedi z druku 
i jest do nabycia w cenie 50 ot. w. a 
w każdej księgarni. 
Skład główny 
w księgarni - antykwarni 
K. ŁUKASZEWICZA 


„We Lwowie ul. Halicka 1. 50. 


Konkurs. 


W Tarnobrzegu, poczta Dzi- 
ków, jest posada sekretarza łącz” 
nie z posadą rewizora policyi 0 
1go kwietnia b. r. do obsadzenia 
Roczne wynadgrodzenie 400 zł. I: 

Zgłoszenie wnieść należy nů 
ręce burmistrza do 20 marca 1878: 

Zwierszchność gminy 
(1074 2—3) Tarnobrzeg. 


——— 


Prezes Rady Nadzorczej 
Towarz. wzajemnych ubezpieczeń 


w KRAKOWIE 


zaprasza Członków Towarzystwa, stosownie do 
$. 84 Statutu, ustęp 4ty 


na nadzwyczajne 
Zgromadzenie ogólne 


które zbierze się w dniu 2 kwietnia 1878 o go- 
dzinie 10 przed południem z 
w sali redutowej teatru Krakowskiego. 
Przedmiot obrad : wnioski dotyczące zmiany 
Statutu. 


Kraków dma 23 lutego 1676. 


Prezes Rady Nadzorczej 


Józef Br. Baum. 


(1088 1—3) 


CU y SpPrzZed az. 
Tylko 4 zir. 50 et. kosztują tnastępujące przedmioty: 


6 sztuk najwyborniejszego mydła różowego, 1 przepyszna garnitura do pisania, 6 łyżek do kawy, patento* 
wanych, niezmiennie białych, 6 łyżek stołowych tego samego wyrobu, 1 przepyszna lampa naftowa z naj: 
wyborniejszej Kmail-porcelany z umbra, 6 sztuk kolorowych chusteczek z najwyborniejszego batystu, 6 motkóW 
najlepszej pottendorferskiej bawełny, 1 piękna cygarniczka piankowa, rzeźbiona, 3 tacki pod szklanki z m6- 
talu „Brittania“, 6 sztuk szlifowanych szklanek do wody, 1 drewniana płyta na stół, chroniąca go od uszko- 
dzenia, 2 bardzo piękne obrazy w ramach, 3 piękne serwety stołowe z frenzlami, 1 wyborny zegar szwaj: 
carski z dwuletnią gwarancyą dobrej jakości; nakoniee: 1 skrzyneczka z narzędziami stolarskiemi. Wszystko 
razem kosztuje tylko 4 zł. 50 ct. w. a. w 


Wiener Commissions = Geschaft 


Wiedeń. Praterstrasse 43. Thür 18. (1087 1—6) 


rz gal. akon Bank hipoteczny 
ASYG ji 


wydaje 


IAÑ Ý KASOT 


4&'/, procentowe, płatne w B® dni po wypowiedzeniu, 
5 60 


kà ” ŁA) 3, Łe 


5 UA » ” 90 n n ” 


jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 
20 kwietnia 1878 r. tylko po 87), , z 90 dniowem 
wypowiedzeniem. 


Lwów, 16 stycznia 1878. 


Dyrekcya. 


(305 6—7) 


(Przedruk nie będzie opłaconym.) 


u serygię 
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